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. Dnia 17-go i 18-go stycznia 1925 r. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, odbędzie się 
posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. Początek obrad o godz. II rano.

Sekretarjat Generalny C. K. W. P. P. S.
m

PORZĄDEK DZIENNY RADY NACZELNEJ. 

Sprawozdanie ogólne — ref. tow. Perl.
Sprawozdanie z działalności parlamentarnej —ref. tow. Barlicki. 
Sprawozdanie z Międzynarodówki — ref. tow, Niedziałkowski. 
Sprawozdanie organizacyjno - agitacyjne — ref. tow. Pużak. 
Sprawozdanie kasowe — ref. tow. Hołówko.
Prasa partyjna i wydawnictwa — ref. tow. Hołówko.
Sprawy ruchu spółdzielczego — tow. Zaremba.
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P o s ie d z e n ie  K om is ji  C s n i r a l n e j .
i 1** ®”..w P°n*edziałek o godz. 10 r. | Na porządku dziennym sprawa zamachu na

i u Komisji Centralnej Zw. Zaw. przy i 8-godz. dzień pracy, 
u'-Wareckiej 7, odbędzie się NADZWYCZAJ- I „  , . .  „  . ,  . .
NE POSIEDZENIE KOMISJI CENTRALNEJ. I Przewodniczący: J. Kwapiński.

v ^ . ii -•
Dn,a 16 b. m. (w piątek) o godz. 11 przed ; dzie się Walne Zebranie Centralnego Wydzia- 

PoL w lokalu ,,Robotnika" (Warecka 7) odbę- ' łu Kobiecego P. P. S.

Sekretarjat Centr. Wydz. Kob. P. P. S.

Zatarg z Gdańskiem.
W  wyniku zatargu pom iędzy G eneral­

nym Kom isarzem  R zplitej, p. S trasburge- 
*je.m< a W ysokim K om isarzem  Ligi N aro- 

*ł 'v. P- M ac Donnellem, zaszły w dniu 
C2orajszym  następujące w ydarzenia:

F i n a n s o w e  I EKO N O M ICZN E ŚROD­
KI O D W ETO W E W  STOSUNKU DO 

GDAŃSKA.
(PA T.). W czoraj rano  pad  przew cd- 

s tr  <̂irn FrezcSia R a'dy M inistrów i Mini- 
d a sk arb u  odbvła się n arad a  dyrektorów  
c  ^ ^ a m e n tó w  Ministerjuim Skarbu, doty- 

środków  odwetowych natu ry  finan- 
w ,e1 i ekonomicznej, przygotow ywanych
rozw°SUrî U do ^ <̂aJls|1̂ a n a - w ypadek próby 
j, , ‘b y w a n ia  przez w olne m iasto spor-
2 m o w ^ a,dnie1' nie n a  drodze praw a lecz

pF ° Posiedzeniu lem p rem je r udał się 
&  sjrŁ2vc,' lrrn R ady M inistrów, gdzie odby- 
sowan ^,a ^’rw vezajnc posiedzenie zaintere- 
zapadf m -‘nistrów. Na posiedzeniu tern
trzvrn.-,'* Ważne uchwały, k tó re  na razie 

 ̂ £ są w tajem nicy.

Nip P??D  ? A UNIEMOŻLIWIŁA PRZYJAZD 
• Ra s b u r g e r a  DO WARSZAWY. 
W dni

Rzplitej m Wc*°rajazym Komisarz Generalny
sadniczej^H  sburgeri po odbyciu swc' za‘ 
Donellem “ godzinnej rozmowy z p. Mae
by udać sie d w  gwdz' 1,30 do aeroPIanu'
w ania ICzaH w arszaw y  w  celu  poinform o- 
drodze pilotU* ° w^ iku te) konferencji. W 
lej ,nie m o*e '  ^ W u  ośw iadczył, że da-
atmosfcryczflv^ yn“ować P o ro ży  z powodów
p. S trasburg  er pT. ,g<>dŁ' 3 ‘ pó1 aer,>Plan z
Gdańsku. m "Y*3do wał z powrotem w

zw yczajny ^ K u --550̂ 3 p rzez  dodatelk n a d '  
w rócenie aeronla*!*  P o ran n eś ° "  jakoby  za- 
tyczną. o k azu;c, _• z dro£  M o  in trygą poli-

P. Strasburger n^ prawdziwa- 
miast porozumiał - i i  * "T M ow am u natych-

A W Y SOK IM  '

Zastępca szefa departam entu  poli­
tycznego, rp. Bader, odebrał wczoraj w ie­

czorem  szczegółową re lację  telegraficzną 
i  o rozmowie, jaka toczyła się pom iędzy 
I  Komis. Gen-, S trasburgerem  i W ysokim  
; Kom, Ligi N arodów, Mac Donnellem. R e­

lację tę p. B ader przyw iózł na posiedzenie 
K om itetu Politycznego R ady Ministrów, 
k tóry  obradow ał pod przew odnictwem  P. 
P rezyden ta Rziplitej w jego pryw atnych 
apartam entach.

R elację na posiedzeniu K om itetu P o ­
litycznego odczytał prem jer, p. W ł. G rab ­
ski. Z treści relacji wynika, że rozmowa 
pomiędzy p. Strasburgerem,, a W ysokim 
Komis., M a c  Donnellem , trw ała  2 godziny. 
P. S trasburger nakłan ia ł p. Mac D onnella 
do uznania stanowiska polskiego, przy- 
czem wszechstronnie z punk tu  praw a s ta­
nowisko to  um otywował. W ys. Kom isarz 
w czasie tej rozmowy miał ju,ż w  ręku go­
towe pismo do Senatu  Gdańskiego, upo­
w ażniające Senat do zdjęcia polskich 
skrzynek pocztowych. P . S trasburger o- 
św iadczył że Rząd Polski zwrócił się już 
w tej oprawie do R ady  Ligi N arodów  i że 
sam owolne zdjęcie skrzynek pocztowych 
w ytw orzyłoby nader tru d n ą  sytuację. O- 
■świadczenie to miało ten skutek, że p. Mac 
Donnell w strzym ał w-ysłanie pisma do Se­
natu.

Po odczytaniu tej relacji z przebiegu 
w ypadków  w G dańsku, p rem jer p rzed s ta ­
wił plan postępow ania Rządu Polskiego. 
K om itet Polityczny stanowisko R ządu 
jednom yślnie poparł-

o ś w ia d c z e n ie  w y s o k ie g o  k o m i­
s a r z a .

Gdańsk, 14 stycznia (PAT). Biuro senatu 
w. m. Gdańska ogłasza następujący komuni­
kat w sprawie stanu poczty polskiej w Gdań­
sku. Wysoki Komisarz Ligi Narodów nade­
słał senatowi następujące oświadczenie, pole­
cając równocześnie ogłoszenie go w prasie:

„W piątek dnia 9 b. m. prosiłem polskie­
go przedstawiciela dyplomatycznego o poczy, 
nienie potrzebnych kroków dla przywrócenia 
status quo, celem zapobieżenia ubolewania 
godnym wypadkom, spowodowanym przez 
wywieszanie polskich skrzynek pocztowych 
na ulicach Gdańska. W poniedziałek dnia 11 
b. m. zawiadomił mnie polski przedstawiciel 
dyplomatyczny, ie  rząd jego nie jest w' moż­
ności przychylić się do mojej orośby. Wobec

tego zawiadomiłem p. Strasburgera, że na wy­
padek, gdyby rząd jego nie mógł przychylić 
się do mojej prośby, będę się czuł zobowiąza­
ny zakomunikować senatowi, aby na moje żą­
danie i na moją odpowiedzialność usunął 
skrzynki pocztowe z wyjątkiem skrzynki, u- 
mieszczonej na budynku polskiego Komisarza i 
Generalnego, która, ze względu na eksteryto- 
rjalność, nie może być naruszona. W sprawie 
tej odbyły się dalsze rokowania w dniu wczo­
rajszym i dzisiejszym z p. Strasburgerem, z 
którym odnośnie do tej kwestji pozostaje jesz­
cze w kontakcie. Zakomunikowano mi dale), 
że polska delegacja przy Lidze Narodów w 
Genewie otrzymała polecenie przedstawienia 
polskiego punktu widzenia Generalnemu Se­
kretarzowi Ligi, z którym pozostaję obecnie 
w tej sprawie w kontakcie".

RZĄD INFORMUJE SEJM.
Wieczorem w mieszkaniu prywatnem 

marszałka Sejmu p. Rataja zebrali się prze­
wodniczący poszczególnych klubów sejmo­
wych. Na zebranie to przybył wice-premjer 
p. St. Thugutt, który zdał posłom sprawę z 
przebiegu wypadków w Gdańsku oraz w ta­
jemniczył ich w plany Rządu i jego zamierze­
nia na najbliższą przyszłość w sprawie gdań • 
skiej.

OŚWIADCZENIE W1CEPREM. TIIUGUTTA.
Późnym wieczorem w prezydjum Rady 

ministrów zebrali się przedstawiciele prasy o- 
ra-z korespondenci pism krajowych i zagrani­
cznych, którym wicepremjer p. Thugutt udzie­
lił informacji o stanie zatargu z Gdańskiem. Z 
wyjaśnień p. Thugutta wynika, że perswazje 
Generalnego Komisarza Rzplitej zachwiały 
nieco pewność siebie, jaką zdradzał dotych­
czas Wysoki Komisarz Ligi Narodów. Mimo 
to wystosował on wczoraj list do p. Strasbur­
gera, w którym uzasadniał swoje stanowisko 
przychylne dla Senatu Gdańskiego. Odpis te­
go listu p. Mac Donnell przesłał senatowi 
gdańskiemu.

W dalszym ciągu wicepremjer zwrócił się 
do prasy z apelem o wywarcie wpływu na spo­
łeczeństwo w kierunku zachowania spokoju t 
zimnej krwi, zaznaczając, że wszelkie przed­
wczesne manifestacje czy uchwały na wiecach 
byłyby tylko przeszkodą dla Rządu w jego 
pracy. Dalej wicepremjer oświadczył:

S ytuacja  od dnia w czorajszego nie u- 
legła zmianie; jest to o tyle dobre, że nie 
stało  się nic, coby nas zm uszało do decy­
zji dla nas sam ych niew ątpliw ie przy­
krych. J e s t  to  jednak  zarazem  złe, gdyż 
przedłuża stan  niepewności, denerw uje 
ludność i gm atw a rzeczy, z natu ry  swej 
bardzo proste. T e  zgoła niepotrzebne w a­
hania się i wątpliwości, o jakich dochodzą 
nas słuchy z G dańska, są zgoła —  jak  m y­
ślę —  zbyteczne. Byłoby znacznie lepsze 
i prostsze uznać istniejące dotychczas spo­
soby załatw iania sporów za jedynie m ożli­
we i skierować siprawę na tak ą  drogę, na 
•której będzie ona mogła być rozstrzygnię­
ta w sposób legalny p rzez  właściwe instan­
cje . Cokolwiekbąjdź stałoby się, R ząd Pol­
ski oczekuje ze spokojem  i stanow czą d e­
cyzją  dalszego rozw ikłania spraw y, k tó ra 
ta k  niepotrzebnie została z w ikłana. S ą­
dząc z głosów opinji publicznej, k tóre nas 
•dzisiaj doszły, zdaje mi się, że stanowisko 
•przez nas za ję te  uznane jest za słuszne 
p rzez  olbrzymią większość obywateli. P o ­
zostaw ałoby mi tylko może, chcąc uniknąć 
wszelkich niejasności, bardziej sprecyzo 
w ać jeden punkt. W  zapowiedzianem  
przezem nie wczoraj odparciu aktów  niele­
galnych siłą, widzą niektóre organa prasy 
zapowiedź zbrojnego konfliktu. T aka in i

W d zisiejm  liB ierze:
ZATARG POLSKO - GDAŃSKI TRWA,
KOMISJA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWA 

SEJMU PRZYJĘŁA 13 GŁOSAMI PRZE­
CIW 10 PROWOKACYJNY WNIOSEK 
POS. WIERZBICKIEGO, WZYWAJĄCY 
RZĄD, ABY W HUTNICTWIE CAŁEJ 
POLSKI WPROWADZIŁ 10 - GOD.|. 
DZIEŃ PRACY!

KOMISJA PRZEM. - HANDLOWA SEJMU 
PRZYJĘŁA WNIOSEK SOCJALISTYCZ­
NY W SPRAWIE OBJĘCIA ZAKŁADÓW 
STARACHOWICKICH W ZARZĄD PAŃ 
STWOWY.

NA KONFERENCJI FINANSOWEJ W PA­
RYŻU NASTĄPIŁO PODPISANIE U- 
KŁADU FINANSOWEGO.

ZE STOSUNKÓW NA KRESACH WSCHOD­
NICH.

UST Z PARYŻA.
MĄKA I CHLEB DALEJ DROŻEJĄ!
JAK RZĄD RESPEKTUJE USTAWY
WOLNE MIEJSCA.

te rp re tac ja  nie byłaby zupełnie ścisła: P o l­
ska chce uniknąć wszelkich aktów zbroj­
nych, tak  długo, jak tylko to się okaże mo­
żliwe, mówiąc jasno, Polska użyje środków 
ostatecznych, gdyby choć jedna kropla 
krw i polskiej m iała być w tym sporze 
przelana. Pozatem  pozostaje jeszcze do 
dyspozycji R ządu cały  szereg sankcji b a r­
dzo dotkliw ych dla tych, k tó rzy  schodzą z 
drogi prawa. W  całej tej sm utnej historji 
jest jedna strona, k tó ra  może się okazać 
pożyteczna na przyszłość: oprócz mocnei 
decyzji niedopuszczenia do aktów  sam o­
woli i bezpraw ia, naród polski musi w każ­
dym w ypadku bardzo  starannie zastano­
wić się, czy sposób ciągłego ustępowania 
dla świętej zgody przynosi mu należyte 
korzyści- J e s t  najw yższy czas przypom­
nieć sobie, że dotychczasowe trak ta ty , kon­
w encje i umowy zm niejszają krok po k ro ­
ku  nasz stan  posiadania i użytkowania 
G dańska. M orze jest od nas coraz to d a l­
sze. W zam ian za to  G dańsk ciągnie ze 
stosunków z Polską korzyści, jakich nigdy 
nie m iał za czasów przedwojennych. W y­
s ta rczy  przypomnieć, że praw nie uznany' 
udział w  dochodach z ce ł polskich da;e 
'Gdańskowi więcej, aniżeli w ynoszą nor­
m alne dochody któregokolwiek z wielkich 
m iast polskich. Ten stosunek, w którym  
ktoś, będąc stale spychany, musi jeszcze 
ponosić grube koszta zabawy, w ydaje mi 
się coraz bardziej n ienaturalny  i dlatego 
też trzeba będzie w najbliższej przyszło­
ści poddać cały  ten stosunek starannej re ­
wizji.

*
Polskie skrzynki pocztowe przez dzień 

wczorajszy wisiały w Gdańsku, strzeżone 
przez policję. W mieście panował spokój.

PRASA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 stycznia, (PAT.) Prasa tutejsza 

podaje obszerne przedruki z prasy warszawskiej 
w spranie poczty, przyczepa oświadcza, ie nastroi 
prasy warszawskiej 'był dla Gdańska zupełną nie­
spodzianką. Dzienniki tutejsze podkreślają rów­
nież, że nie były tak dokładnie pointom o war' 
Ink prasa warszawska.
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D z i ś ,  dnia 15 b. m: o godas. 7 wiecz., w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa (lirak.-Przedm. 66), odbędzie się
Wielki Wiec Polityczny,

na którem przemawiać będą posłowie: N. Barlicki i Z. Gardecki, radni: Piłacki i Szpotański, ławnik A. Szczypiorski 
i sekr. Rady Zw. Zaw. W. Lenga.

GŁOSY PRASY NIEPRZYJAZNEJ POLSCE.

Londyński ,D aily Telegraph" w  numerze z 
dnia 10 ib in,, zamieszcza pod tytułem ,P olacy i 
Gdańsk, Pucz pocztowy. Warszawa grozi akcją', 
•napastliwą w stosunku do 'Polski korespondencję 
•z Genewy, w której między innemi są następują­
c e  zdania: .Agresywne stanowisko Polski wobec 
w olnego miasta Gdańska, które jest pod manda­
tem  Ligi Narodów i administrowane przez W yso­
kiego Komisarza, wywołuje niepokój w kołach 
Ligi. Nadeszła tu właśnie wiadomość, te  rząd 
ipolski w nocy przeprowadził coś w rodzaju „pti- 
fczu pocztowego , Bez w iedzy Ligi Narodów lub 

W ysokiego Komisarza Polacy porozwieszali w 
nocy skrzynki pocztowe w calem mieście Gdań­
sku. I na drugi dzień otworzyli urząd pocztowy, 
oświadczając bezceremonialnie, te  chcą mieć wła­
sną słuiżlbę pocztową między Gdańskiem a Polską,

co oczywiście sprzeczne jest z decyzją Ligi Na­
rodów z dnia 25 czerwca 1922 e

Kiltka polskich 'skrzynek pocztowych zostało 
•zniszczonych i barwy polskie usunięte przez lud­
ność Gdańska, oburzoną tym ostatnim aktem agre­
sywności polskiej".

W związku z .powyższą korespondencją do- 
•waadutje się londyński korespondent PAT., te 
.Daily Telegraph" nie posiada korespondenta w 
Genewie i że powyższy telegrami dostał się do 
•pisma przez jednego z współpracowników miej­
scowych, który pozostaje w kontakcie z ośrod­
kiem propagandy niemieckiej.

Również „Manchester Guardian" zamieścił 
napastliwy i ironiczny w stosunku do Polski arty­
kuł, stając w sporze o pocztę po stronie Gdań- 
'ska.

Ze stosunków kresowych.
R zą d y  p o lic y jn e  p . iC a n fo ro w icza .

-w**,

Lewiatańska intryga
przeciwko 3-godz. dniu pracy.

Wczoraj komisja przemysłowo - han­
dlowa Sejmu głosowała nad wnioskami, 
które wyłoniły się w dyskusji komisyjnej 
nad propozycją to w. Pączka oddania pod  
zarząd państw ow y Zakładów Starachowic­
kich.

Tow. Diamand na poprzedniem posie­
dzeniu komisji zgłosił w tej sprawie na­
stępujący wniosek:

Sejm  w zyw a R ząd, by p rzed ło ży ł S e j­
mowi warunki objęcia Starachowic w  za­
rząd  państw ow y, kalkulację tych fabryk i 
koszty  z objęciem połączone. R ząd p rzed ­
ło ży  sprawozdanie w  miesiąc po uchwale­
niu niniejszego wndaisku.

W niosek ten komisja przyjęła . Przy­
jęła również wniosek posła Polakiewicza 
z „Wyzwolenia", aby Rząd zdał sprawę ze 
stanu budowy fabryki amunicji w Stara­
chowicach.

A le komisja przyjęła także prowoka­
cyjna i naigrawający się z ustawy wniosek 
p Wierzbickiego wzywający Rząd, aby w  
hutnictwie całej Polski wprowadził 10-gcdz. 
dzień roboczy!!

Otóż ,po pierwsze —  jest rzeczą po- 
prostu niedopuszczalną, abv „lewiatańczy- 
cy‘‘ przemycali w  komisjach swoje postu­
laty, przyczep ia jąc je swawolnie do spraw, 
nie m ających z temi postulatami żadnego 
Związku. Sejm p rzek aza ł komisji sprawę 
nie hutnictwa wególe, lecz Zakładów Sta­
rachowickich, dalej przekazał nie sprawę 
czasu roboczego, lecz ustanowienia zarzą­
du państwowego w fabryce. Komisja po­
gwałciła więc regulamin, pobierając wnio­
sek w sprawie, w której wcale nie była py­
tana o zdanie. Nawet minister Kiedroń, 
robotnikom zpoła nieprzychylny, który sta­
le kruszy kopie o 10-godzinnv dzień robo­
czy, stwierdził że wniosek p. W ierzbic­
kiego nie nadaje się do komisji przemysło­
wej, lecz właściwe jego miejsce byłoby w  
komisji ochrony pracy. Jakoż gdyby w 
Sejmie zgłoszono wniosek w sprawie cza- 

,su pracy, to odesłano by go d,o tej komisji, 
■nie zaś do komisji p. Wierzbickiego. A le 
Cóż logika parlamentaryzmu i regulamin 
dbehedza wysłanników „Lewiatana", któ­

rzy naruszają i gwałcą wszelką logikę i 
wszelkie przepisy, gdy tylko chodzi o  prze­
mycenie fabrykanckich uchwał!

A le jest tu rzecz o wiele jeszcze waż­
niejsza. Uchwała komisji przemysłowo- 
handlowej jest nie tylko naruszeniem re­
gulaminu, nie tylko ordynarnym podstę­
pem. Jest ona brutalncm pogwałceniem  
obowiązującej ustawy. Za radą p. W ierz­
bickiego komisja odważyła się wezwać 
Rząd, aby złamał i zdeptał obowiązującą 
ustawę o czasie pracy. Dlatego, że usta­
wa nie podoba się p. Wierzbickiemu i mię­
dzynarodowemu kapitałowi, którego p. 
Wierzbicki jest sługą i podwładnym —  
wzywa się Rząd, aby popełnił przestęp­
stwo pogwałcenia ustawy!

Jest to dzikie kapitalistyczne war- 
cholstwo. które powinno być jaknajostrzej 
napiętnowane. A le niedóść napiętnowa­
nia. Czas położyć kres zuchwalstwu prze­
wodniczącego komisji przemysłowej, p. 
Wierzbickiego,, który na takie rzeczy so­
bie pozwala. Jesteśm y pewni, że tow. na­
si w komisji przemysłowo - handlowej za­
stosują właściwą taktykę, aby pokazać p. 
Wierzbickiemu, że komisja przemysłowa 
Sejunu nie powinna być terenem dla lewia- 
tańskich mach erek i machinacji, wymierzo­
nych przeciwko ustawom i parlamentaryz­
mowi.

13 gł. przeciwko 10-iu wniosek p, 
Wierzbickiego przyjęto-

Dodać należy, że chadeccy „przedsta­
wiciele robotników" z pod znaku p. Kor­
fantego i ks. Adamskiego świecili na po­
siedzenia komisji nieobecnością. Zrobili 
to umyślnie, aby dopomóc p. Wierzbickie­
mu!.

Przedstawiciel koła żydowskiego, p. 
Wiślicki, głosował za wnioskiem p. W ierz- 
bick ego! Oczywiście —  czem że się różni 
p. W iślicki od p. Wierzbickiego, kiedv cho­
dzi o „nasz wyzysk i wasz"?! Lewiatań- 
czvk żydowski i chrześcijański, to bracia, 
którzy zawsze się pogodzą w  sołidamem  
występowaniu przeciwko ustawom robotni­
czym.

Ciekawe zjawisko spotykamy w życiu po- 
litycznem na Polesiu, W powiatach, gdzie 
policja znanemi dziś już powszechnie meto­
dami przystąpiła do „zwalczania" komuniz­
mu, komuniści czują się, jak u siebie w do­
mu, wzmagają swoją destrukcyjną działal­
ność, rozrzucając demagogiczne odezwy, za­
kładając po wsiach jaczejki i t. d. Do takich 
właśnie zabagnionych politycznie powiatów 
należy zaliczyć pograniczny pow. Stoliński.

Od czasu objęcia kierownictwa ekspozy­
tury policji politycznej przy Starostwie w Sto- 
linie przez p. Kantorowicza następują co raz 
to liczniejsze aresztowania, a znany wróg so­
cjalistów sędzia śledczy Oświęcimski przetrzy­
muje często niewinnie ludzi w więzieniach. 
Robi się często komunistów z najspokojniej 
żyjących sobie po wsiach chłopów, nie znają­
cych się kompletnie na polityce i nie biorą­
cych udziału w życiu publicznem.

P. Kantorowicz sięga dalej, urządza bo­
wiem bezprawne i bardzo podejrzane rewizje 
u naszych towarzyszów partyjnych, jak np. u 
tow. Werenicza w Stachowie, u którego pod­
czas rewizji policyjnej w jego nieobecności 
skonfiskowano aż 2 deklaracje partyjne.

Aresztowano niedawno w bardzo ciekawy 
sposób 6 ludzi. Nie wchodzę w meritum spra­
wy, zaznaczyć jednak wypada, że w parę dni 
przed aresztowaniem, według zeznań siostry 
jednego z aresztowanych, wywiadowca poli­
cy? *?y zażądał od aresztowanego , krawca 
z Dawid - Gródka, by mu sprawił palto za 
darmo. Krawiec na to się nie zgodził, poczem 
„znaleziono" u niego odezwy komunistyczne 
i dziś siedzi w więzieniu.

P. Kantorowicz wogóle dziwne ma pre­
tensje i wymagania w stosunku do P. P. S-, 
zażądał bowiem podania mu wykazu wszyst-

kich nazwisk członków partyjnych i adresów 
komitetów.

Przed paru dniami, po całodziennej liba­
cji z agentem policyjnym Skirmuntem, w sta-i 
nie kompletnie pijanym zjawili się w miesz­
kaniu niżej podpisanego w celu usprawie­
dliwienia się ze swojej niepoczytalnej działal­
ności policyjnej. P. Kantorowicz ofiarował 
nam swoje usługi w walce z komunistami. Na 
to oświadczamy, że z komunistami datny so­
bie sami radę. P. Kantorowiczowi radzimy, 
aby nas zostawił w spokoju, a wziął się raczej 
do czyszczenia policji w powiecie, która znów 
zaczyna uciekać do bolszewików, w mundu­
rach, z bronią i amunicją. I tak ze wsi Za- 
horje i Wiejno, przed 3 tygodniami uciekło 2 
policjantów zagranicę, (nazwisko jednego % 

nich jest Pisarczyk): w parę dni po przejściu 
granicy ci sami policjanci w mundurach i zbroj­
ni napadli na wieś Bereżniaki i wykradli chło­
pom 5 koni, uprowadzając je do Rosji. Po 
posterunkach granic.znych rozesłano telefono- 
gram z zapytaniem, kto z obecnej policji gra­
nicznej zechce zapisać się na 12 lat służby do 
tworzącego się korpusu granicznego straży. 
Ładnie będziemy wyglądali na Polesiu pod 
skrzydłami opiekuńczemi panów Kantorowi- 
czów i policjantów w rodzaju wyżej wspom­
nianych.

Po wsiach utarło się przekonanie, że ile­
kroć policjant ucieknie zagranicę trzeba pil­
nować swego majątku, bo będzie napad. Nie­
dawno policjanci z posterunku Kożan — Gró­
dek w bestjałski sposób skatowali zupełnie 
niewinnie Aksienję, Nestora i Mojsieja Dani- 
łowiczów. Tak się uzdrawia okropne sto­
sunki w województwach wschodnich.

Stanisław Wolicki, 
poseł na Sejm.

S im a  8 -p ii . ret
Po długich rozprawach w podkomisji, ko­

misja społeczno - polityczna niemieckiej Rady 
gospodarstwa społecznego uchwaliła 14 głosa­
mi przeciwko 13-tu przy dwuch wtrzymują- 
cych się zalecić ministrowi pracy, aby od 1 -go 
marca b, r. praca w hutach odbywała się na 
trzy zmiany po 8 godzin.

„Vorwarts“ podkreśla znaczenie tej u- 
chwały zwłaszcza wobec tego, że Rada go­
spodarstwa społecznego jest' ze składu swego 
naogół reakcyjna. Ale nawet i ona oświad- , 
czyta się za 8-godz. dniem rob. w hutnictwie 
— wbrew niemieckiemu Lewiatanowi!

Książki nadesłane.
Marjan Malinowski (Wojtek). Sekret zwy­

cięstwa. Książeczka druga. Warszawa, 1924. 
Wydawca A. Skoczek. _

Broszurka ta naszego towarzysza Wojt­
ka wyjaśnia w sposób jasny i popularny zna­
czenie organizacji dla klasy pracującej. Au­
tor w wykładzie swym rozpatruje organizację, 
jako wyraz planowości w życiu społeczeństwa 
i klas, wywodząc, że klasa robotnicza nie o- 
siągnie zwycięstwa bez potężnych organizacji 
politycznych, gospodarczych i kulturalnych 

Broszurka, napisana z właściwą tow. 
Wojtkowi swadą i zacięciem, zasługuje na sze­
rokie rozpowszechnienie.

Wise p o i .
w  J L m is i,

ENPEEROWCY, Z NAKAZU SWOICH PRZY­
WÓDCÓW, ROZBIJAJĄ KOMISJĘ MIĘ­

DZYZWIĄZKOWĄ.

(Telefonem).
W środę odbył się wiec pracowników 

miejskich, na którym enpeerowcy złożyli o- 
świadczenie, że udziału w komisji między­
związkowej brać nie będą, podając jako po­
wód, odezwę O. K. R. P. P. S., wydaną w cza­
sie strajku włókienniczego, a potępiającą sta­
nowisko N. P. R.

Enpeerowcy przysłali tylko przedstawi­
ciela na wiec, którego wygwizdano i wyrzu­
cono.

Związek klasowy, zw. urzędniczy i zw. 
chadecki postanowiły dalej iść wspólnie.

Uchwalono rezolucję, piętnującą zdradę 
N. P. R. Pracownicy podtrzymują swoje żąda­
nia: wypłacenia za czas strajku; wypłacenia 13 
pensji w formie pożyczki, protest przeciwko 
krzywdzącej pragmatyce i protest przeciwko 
wyrzucaniu pracowników, należących do zw. 
klasowych, przez enpeerowski magistrat.

Enpeerowcy zatem nie osiągnęli celu; nie 
udało im się złamać solidarności robotniczej i 
dać wolnej ręki swoim przywódcom w magi­
stracie do przeprowadzenia rugów w magi­
stracie i w instytucjach miejskich.

Listy z Paryża.
(Korespondencja własna).

Watka reakcji francuskiej ze zdobyczami ro botniczemi. — Atak na rząd Herriota. — Zły 
początek roku dla reakcji. — Nieudała prowokacja w Douarnenez.

Prasa prawicowa troszczy się wciąż te­
raz  o ojczyznę i dla tej swej „miłości" — go­
towa jest na największe poświęcenie, to jest 
na to, aby wziąć znów władzę do ręki. Dla 
prawicy wszystkie środki prowadzą do wła­
dzy; czegóż się jednak nie robi dla ojczyzny 
ukochanej?...

I tak brzydki bankrut, Blok Narodowy, 
doprowadziwszy kraj prawie do ruiny finan­
sowej, zostawiwszy swemu następcy miljar- 
dy długów; napełniwszy kieszenie paskarzy, 
pozwoliwszy nakraść pijawkom kapitalistycz­
nym na zdewastowanych wojną obszarach 
Francji; jednem słowem, donisZczywszy to 
wszystko, co zniszczyła wojna, teraz zała­
muje rozpaczliwie ręce i łzy roni i wyklina 
Kartel lewicy, że nie może wyprowadzić od- 
razu Francji z opałów, w które ją pogrążył 
Blok Narodowy.

Wynajęte pismaki—w całej prasie prawi­
cowej — urządzili, jak wam już pisałem for­
malną nagankę na premjera rządu, a w tych 
atakach obelga idzie w lepsze z insynuacją. 
I ci patrjoci jatgdyby cieszą się z każdego 
niepowodzenia Francji, byleby wytknąć je o- 
becnemu rządowi.

Podjudzanie kleru i tak nie oddanego de­
mokratycznym rządom republiki — i smar­
kaczy w szkołach, młodzieży uniwersyteckiej, 
ludności Alzacji i Lotaryngji, z powodu wpro­
wadzenia szkoły świeckiej — oto codzienna 
strawa zatruta, którą się karmi czytającą pu­
bliczność.

Minister finansów, p. Clementel, na nie­
szczęście dla Bloku Narodowego, ogłosił zna­
ny wam finansowy inwentarz, oddany przez 
Blok Narodowy w dn. 11 maja jego następ­
cy. Ogłoszenie tego „inwentarza" pogrążyło 
prawicę w niemą i bezsilną rozpacz. A tu 
znów okazuje się, że ten przeklęty socjali­
styczny rząd angielski Mac Donalda okazał 
się więcej układny dla Francji, niż rząd kon­
serwatywny Baldwina, do którego wzdycha­
ła kapitalistyczna reakcja. Ale jak ten zło­
dziej, który woła „łapaj"! — gdy sam ukradł
— prawica chwyta się środków ostatecznych
— i krzyczy „gore!" — gdy sama podłożyła 
ogień.

Niech tam będzie zawierucha, która nowe 
zniszczenie materjalne i moralne sprowadzi — 
byleby Blok Narodowy mógł « znów wziąć 
Francję w swe posiadanie! Pod tym jednym 
kątem należy patrzeć na całą wewnętrzną i 
zagraniczną politykę Bloku Narodowego.

Politykę tę finansuje kapitalizm, zwalcza­
jący kartel lewicy przedewszystkiem za jego 
skarbową politykę i obronę 8-godzinnego dnia 
pracy, wreszcie — za wyzwalanie się z pod 
wyłącznych wpływów administracji wielkich

pieców, kopalń węglowych, towarzystw ubez-. 
pieczeń, banków i innych wielkich zrzeszeń 
kapitalistycznych, k tóre ciążą bezwzględnie 
na ustroju francuskiej republiki, a których cy­
niczna zachłanność spotyka się z coraz mniej­
szą uległością obecnego rządu. Mieliśmy te­
go dowód w polityce kolonjalnej w Syrji, Tu­
nisie, Marokku, gdzie kapitalizm Bloku Naro­
dowego chce coraz więcej narzucać rządowi 
imperjalistyczną politykę.

Piętą jednak achillesową Bloku Narodo­
wego — i związanego z nim kapitalizmu — 
to ciągle 8 - godzinny dzień pracy. Trudno 
wyliczyć na jakie karkołomne dowodzenia si­
lą się pismaki burżuazyjni by zwalczyć 8- 
godzinny dzień pracy. Jednem z najzabaw­
niejszych, to argument pseudo patriotyczny.

I Gustaw Herve — były anarchizujący 
socjalista, radzący strzelać żołnierzom w pier­
si własnych generałów, nauczyciel sabotażu, 
zalecający leki spędzania płodu, by dzieci 
biednych matek raczej zginęły w ich łonie, 
niż by miały pracować później na żarłoczny 
kapitalizm i być bydłem na rzeź — sprzedaw­
szy swe pióro najpierw kontrrewolucyjnej e- 
migracji rosyjskiej, a dziś — Blokowi Narodo­
wemu, pisze: „Zadtugo się płakało, opowia­
dając na wsze strony, że wydatki wojenn. 
powinny być poniesione wspólnie przez stro­
ny walczące, i że aljanci powinni straty po­
nieść solidarnie. Należy płacić"! Ale jak? 
Gustaw Herve — obecnie człowiek p. Mille- 
randa — znalazł na to sposób.

„Przedłużenie dnia pracy i skasowanie 
8 - godzinnego dnia roboczego".

Patrjotyczny Blok Narodowy może w tej 
kwestji liczyć na solidarność Bloków Naro­
dowych aljanckich, jak również i wrogich 
Francji Niemiec!

Poczynania faszystowskie jakoś się nie 
udają tutejszej reakcji. W ysłała wynaję­
tych zbirów dla wywołania awantury w 
Dournanez (Duarnene), w czasie najwięk­
szego napięcia bezrobocia sardyniarzy. Pro­
wokatorzy, którzy jak się okazało byli opła­
cana po 100 fr. dziennie, a wysłani zostali 
przez syndykat żółtych, utrzymywany przez 
kapitalistyczną reakcję, są już aresztowani.

Prowokacja spaliła na panewce. Kapita­
liści miejscowi przelękli się i po 6 - tygodnio- 
wem bezrobociu — dziś ustąpili strajkującym, 
zgodziwszy się na skromne żądania robotni­
ków i robotnic. Ale prasa lewicowa domaga 
się większej satysfakcji.

* „Paris Soir“ dziś pisze: „Ci, którzy swym 
autorytetem osłaniali prowokatorów, i ci, któ­
rzy, ’  ich używali, są tak samo winni, jak » 
prowokatorzy".
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Wiemy, że mają oni swych zwolenników 
w otoczeniu p. Milleranda.

Chciałoby się wiedzieć, czy właściciele 
z Douarnenez zwracali się do prowokato­
rów.

Teraz, gdy bezrobocie zostało ukończone 
śledztwo winno być zupełne".

Ludzie z wynajętymi browningami, wśród j 
któryc yh tacy, co siedzieli w więzieniach i  
za przestępstwa kryminalne — a działający 1

pod egidą „Zorzy syndykalistycznej" (żółci)— 
źle się przysłużyli reakq'i kapitalistycznej, za- 
wcześnie wyjąwszy swoje rewolwery. 20,000 
franków kosztowała jednodniowa ekspedycja 
— zakończona dla tych ludzi wstydem — 
gdyby się jeszcze wstydzić umieli.

Początek Nowego Roku jak widzimy — 
reakcji się nie udał.

Paryż, 7 stycznia 1925 r.
Hieronimko.

jak feąt) respektuje ustawy.
Ustawa z dn. 19 maja 1920 r. „o obowiąz- 

owem ubezpieczeniu na wypadek choroby" 
W aj Ł* , °k rcślającym zakres jej działania, po-
wiada dosłownie tak:

^Pracownicy kolei państw, podlegają 
otKJwiązkowcmu ubezpieczeniu w oddziel- 
nyc“ Kasach Chorych, które zostaną zor- 
kauizcwaae przez Rząd na podstawie o- 
sobnej ustawy, z uwzględnieniem zasad, 
w nslawie niniejszej przyjętych". 
Brzmienie i sens tak jasne i tak żadnych 

n ' e I jBusz,czające wątpliwości, że Rządowi 
wzg ędnie min. kolei nie pozostawało już nic 
innego, jak tylko wypracować odpowiedni 
projekt ustawy, uzgodnić go ze związkami, a 
nas — po zaakceptowaniu przez Radę
mm' wnieść do Sejmu.

Cztery przeszło lata upłynęło od wejścia 
P Zj Cle us,̂ awy o kasach chorych, a żaden 

z3d, w stosunku do kolejarzy nałożonego nań 
P***2 ustawę obowiązku nie wykonał. Minl- 
s rowie kolei nie mogli pogodzić się z myślą,
1 y opieka lekarska nad chorymi kolejarzami 
1 ich rodzinami miała być unormowana — u* 
s awo-wo, jako niewątpliwe prawo pracowni- 

a °k do ochrony społecznej ze strony Pań- 
® wa- Zamiast tego uśmiechała im się myśl,
• T P o m o c  fuszerować, poprostu paskudzić, 
)UKiemiś biurokratycznemi, administracyjnemi
rozporządzeniami.

Ale ilekroć M. K. zwracało się do Dep. 
ubezp. Mm. Pr. i Op. Sp., o jego zgodę na 
rozporządzenie w tej sprawie tylekroć spoty­
kało się z protestem departamentu, stojące­
go ściśle na gruncie ustawy.

Pozatem Związek klasowy Z. Z. K., który 
°d samego początku — jak wiadomo — zabie­
ga o całe wogóle ubezpieczenie społeczne ko­
lejarzy — wszelkim próbom wykoszlawienia 
tej opieki przez „rozporządzenie", zawsze c- 
nergicznie się przeciwstawiał.

Skutkiem tego lekceważenia przez Rząd 
ustawy sejmowej, ubezpieczenie kolejarzy na 
wypadek choroby dotąd wprowadzone nie zo­
stało. I jakkolwiek w całem państwie od łat 
blisko 5 działa ustawa jednolita, to na kolei

specjalnie, każda b. dzielnica gospodarzy je­
szcze po staremu, ku szkodzie i krzywdzie 
pracowników kol. i ich rodzin.

Gdy się zważy, że chodzi tu wszak o 
kolejnictwo, a więc zawód pociągający za sobą 
tyle przecież nieszczęśliwych wypadków i tyle 
chorób, to dopiero wtedy socjalno - polityczna 
mądrość naszych ministrów kol., okaże się w 
świetle należytem.

Aiż wreszcie obecny Rząd wraz min. 
kol. p. Tyszką, któremu znane są przecież po­
stulaty Z. Z. K. w tej sprawie — rozciął ten 
w'ęzeł gordyjski tak, że ustawę sejmową z r. 
1920 poprostu... rzucił do kosza!

W Dz. U. P, pojawiło się bowiem roz­
porządzenie Rady min. z dnia 21 listopada r. 
z. o pomocy lekarskiej dla kolejarzy, które 
ustawę kompletnie znosi, żadnych Kas Cho­
rych na kolei nie wprowadza, a opiekę lekar­
ską „normuje" wedle różnych dzikich koncep­
tów biurokratycznych.

Dla ilustracji jeden tylko przykład: Na 
okoliczność, czy chory kolejarz, ma być u- 
mieszczony w szpitalu w klasie II czy III, 
wpływa nie ciężkość choroby i potrzeba tro­
skliwej opieki i wygody, lecz tylko — ranga 
t. j. kategorja płacy.

Ale bez względu na krzywdzące koleja­
rzy nonsensy, od jakich rozporządzenie to się 
roi, stwierdzić należy, że jest ono sprzeczne z 
ustawą, a więc bezprawne i nie może mieć 
żadnej mocy obowiązującej.

To też Wydz. Wyk. Z. Z. K., występuje 
do p. min. Tyszki z  memorjałem w obronie u- 
stawy, wskazującym na to, że z czysto for­
malnych zasadniczych względów rozporzą­
dzenie Rady min. nie może wejść w życie i do­
magającym się, by M. K. czemrychlej wypra­
cowało odnośny projekt ustawy — na podsta­
wie ustawy z r. 1920 i po uzgodnieniu go ze 
związkami, wniosło na Radę min.

Postulat Z. Z. K. musi być uwzględniony 
i rozporządzenie colnięte, bo jeszcze tak źle 
w Polsce nie jest, by Rządowi wolno było po­
miatać ustawami.

Kcz.

B Bu
w  A u s i r j i .

W piątek 9 b. m. komisja prawnicza parla­
mentu austriackiego była widownią niezwykle 
burz!iWy ck scen. Przedmiotem zatargu był pro- 
1ckt ustawy o ochronie lokatorów, opracowany 
Przez partję rządową, t, j. chrześcijańsko-spełe- 
czuą. a nicw eczący w łaściwie istniejącą dotąd 
W- Aush ji ochronę lokatorów. Spór wynikł na ko- 
m,sii między socjalistami a chadeckim przewodni- 
CZącYra, który z nakazu partyjnego chciał umieś- 

na porządku dziennym ustawę o ochronie lo- 
- row, wbrew regulaminowi, przepisującemu ko- 

osć rozpraw nad rgłoszonemi ustawami. 
SocjaUgci zaprotestowali przeciwko pogwał- 

regulaminu, a gdy protest nie odniósł skut- 
ścic ,Pr2CWodniczący nie chciał socjalistów dopu- 
ostat '° ^ 0SU’ w sPraw*c porządku dziennego, ci 
bicrał" 'VfZczt'!* obstrukcję, która stopniowo przy- 

a coraz to ostrzejszy charakter.
Przewodniczącego dr. Waissa obrzucanomiłym:

stwo, 1 ePitetami w  rodzaju: pan popełnia łctro-5iwo, can * ,r»u nie ,cst przewodniczącym, lecz przy­
zb  dr- Seipla, pan jest w ostatnicm stadjum 

_ i en- CZcn*a mózgu, pan, jako pięciokrotny l:a- 
p lK 'est osobiście zainteresowany w usta- 

maly A b ^ * ^  S'ę okrzyki pod adresem Waissa: 
stytucji! ^  owicz! piccolo od gwałcenia kon- 
Żandarm S e ^ f " '  w formacie kieszonkowym!

P0Wstał .
ty będące u1 -̂ Pofzty w ruch różne sprzę- 
socjaliściCeroP"d r<* ą A to nie wystarczyło,
pomocy całej ? obstrukc’ę - muzy czna" Prz’-’ 
piszczałek l, ° r ry instrumentów, złożonej z 
różka. trąbek a? ’° aiick dziecinnych, klarnetu, 
zwołali swe ’J  ’ t  d' Tymczasem chadecy 
do ataku na"s„ZCrr T w ludziacb ‘ zabicraH ^  
dziej zaostrzy]; ^  lstów ' W tcdy c! ie5ZCZl-’ bar* 
rę trąbkami san '■ strukci?' rbogacając orkiest-
kiclny, który Wr Cbodowynii. Powstał hałas, pie-

lacji: zgodził 6ię WaiSSa d°  kapU"'
ograniczenia. ’ y socialiści przemawiali bez

Wówczas social;- • 
kojną ale dotkliwsza" IOZP° CZęU obstrukcję spo- 
mów. Pierwszy zabrał WvSiaszanic diugK.n
wił przez 3 godzin,, -T'10? *°W' A w cst«rlitz i mó- 
j { ^  ' n,m Przemawiał Leuthner

Natychmiast p0 
chronę lokatorów s c c iL h J  ^
cze do wielkich d em ew tra efitr  
nemu zamachowi. W niedzielę n° b" °
w Wiedniu szereg olbrzymich w .eców  pod" b is!  
lem-. precz z zamachem na „„u , .d ochronę lokatorów.

i D rożyzn a .
RADA SPOŻYWCÓW.

Wyznaczono już terminy posiedzeń Rady 
Spożywców oraz plenarnego posiedzenia. 20 
b. tn. odbędzie się posiedzenie komisji ogól­
nej z następującym porządkiem dziennym: 1) 
wniosek posła dr. Ilskiego w sprawie przedło­
żenia przez Rząd planu polityki ąprowizacyj- 
nej oraz 2) sprawa stosunku Biura Badania cen 
do Rady Spożywców. Na posiedzeniu komi­
sji rolnej Rady w dniu 21 b. m. omawiane bę­
dą: 1) sprawa taryiy kolejowej ma przewóz
mąki, 2) sprawa budoiwy piekarń mechanicz­
nych w związku z potrzebą propagandy spo­
życia chleba z mąki o wysokim przemiale o-, 
raz 3) ceny jaj. Plenarne posiedzenie Rady 
Spożywców odbędzie się 28 b. m.

W SPRAWIE ZNIESIENIA USTAWY O 
WALCE Z LICHWĄ.

W związku z wnioskiem posła Wiślickie­
go (Koło żyd.), zmierzającym do zniesienia u- 
stawy i wypływających z niej uprawnień zwal­
czania lichwy wojennej odbyła się w sejmo­
wej komisji przemysłowo-handlowej konferen­
cja przy udziale przedstawicieli Rządu. We­
dług stanowiska Rządu zniesienie ustawy tej 
nie jest wskazane, lecz wprowadzenie w ży­
cie nowelizujących ustawę tę przepisów, mają­
cych żywsze zastosowanie w warunkach o- 
bccnych rynku gospodarczego. W rezolucji 
uchwalono powierzenie Rządowi opracowanie 
nowego projektu w tej kwcstji. Projekt ten 
ma być przedłożony komisji w ciągu najbliż­
szych dwuch tygodni.

ZNOWU PODROŻENIE CHLEBA.
Od dziś, podwyższone zostają ceny chle­

ba: pytlowego i nałęczowskiego (800 gramów): 
w hurcie z 44 do 46 gr„ w detalu z 46 do 48 
gr., razowego i sitkowego w hurcie z 32 do 
33 gr. i w detalu z 34 do 35 gr. za kg. Ceny 
białego pieczywa pozostają bez zmiany. Do­
tychczas obowiązywały ceny ustalone w dniu 
8 stycznia, gdy ceny chleba pytlowego, nałę­
czowskiego j razowego podwyższono o 2 gr. 
na kg. Jest to zatem druga już podwyżka ce­
ny chleba w ciągu b. m- Wydział Zaopatry­
wania magistratu zachowuje nadal dotychcza­
sowa ceny, a mianowicie 45 gr. za kg. chle­
ba pytlowego i 30 gr. za kg. chleba sitkowe­
go i razowego. (—).

Jest rzeczą skandaliczną, że oddział wal­
ki z lichwą przy komisarjacie Rządu godzi się 
na te ciągłe, pieuzasadnione podwyżki cen 
chleba. Wydział Zaopatryw ania może wszak 
wypiekać chleb po dotychczasowych cenach,

dlaczegóż więc nie mogłyby tego czynić pry­
watne piekarnie?

MĄKA DROŻEJE.
Ceny mąki, wyśrubowywane sztucznie 

przez producentów i hurtowników idą stale 
w górę. W dniu wczorajszym 14 b. m. giełdy 
zbożowej nie było. W tranzakcjach pozagieł­
dowych płacono za żyto — 27 zł. pszenicę — 
35 do 37 zł., owies — 24, jęczmień — 24 zł. 
wszystko za kwintal franco stacja załadow­
cza. Charakterystyczne jest, iż w Pozna­
niu ceny żyta są jeszcze wyższe. Żyto po­
znańskie kalkulowałoby się w Warszawie aż 
30 zł. Wobec takiej konjunktury ingerencja 
władz rządowych na giełdzie zbożowej staje 
się najbardziej aktualnem zagadnieniem dnia.

Sprawy skarbowe
Zyski monopolu tytoniowego,

W edług preliminarza budżetowego na rok 
1924 Monopol Tytuniowy miał dać Skarbowi Pań­
stwa 70 miljonów zł., w  rzeczywistości zaś — mi­
mo wysokich wydatków inwestycyjnych, związa­
nych ze skupem prywatnych fabryk tytuniowych— 
monopol ten dał Skarbowi czystego zysku w  go­
tówce w r. ub. 133,5 ntiljon. zł. Oprócz togo Mo­
nopol Tytuniowy powiększył bardzo poważnie 
stan swoich zapasów w surowcach i artykułach e- 
konomicznych. Różnica pomiędzy wartością tych 
zapasów w dniu 31 grudnia r. ub. a na początku r 
ub. wynosi kilkanaście miljonów złotych, suma t.i 
zwiększa zysk gotówkowy monopolu. Osiągnięte 
zatem przeszło 2 razy tyle, ile przewidywał preli­
minarz budżetowy.

Srebrne jedno-złotówki.
W Mennicy państwowej odbywa się obecnie 

sprawdzanie nadeszłego z Paryża 1-szcgo trans­
portu monet srebrnych 1 -zlotowych. 1-złotówki 
srebrne łącznic z nowym transportem 2-zlotówek  
zaczną wpływać do obiegu w 2-ej połowie b. m , 
w większej zaś ilości puszczone będą w obieg 
przy wypłacie lutowej pensji urzędnikom.

Ustawa o podatku obrotowym.
Ministerjum Skarbu opracowało nowelę do u- 

stawy o podatku obrotowym, która wprowadza 
pewne zmiany w  opodatkov/aniach handlu i prze­
mysłu. Wczoraj projekt M-jum Skarbu byt przed­
miotem obrad międzyministerialnej konferencji z 
udziałem przedstawicieli min. przemysłu i handlu, 
poczcm po uzgodnieniu wniesiony zostanie, na Ra­
dę Ministrów i w  najbliższej przyszłości wpłynie 
do Sejmu.

lis presf
w  S t a r a c h o w i c a c h ^

Agencja „Varsovia" donosi, że  zakłady me­
talurgiczne „Starachowice" zwolniły wszyst­
kich urzędników, począwszy od naczelnego 
dyrektora, kierowników oddziałów i t. p. Nie 
wymówiono tylko pracy urzędnikom w dziale 
leśnym.

U Zwisfit piowiiw itjimji
i n k i  mmi\

W sobotę, dnia 10 stycznia r. b, w  lokalu Zw. 
przy ul. Wareckiej 7, odbyło się plenarne posie­
dzenie Zarządu Głównego. W posiedzeniu brało 
udział 16 członków Zarządu z Warszawy i prowin­
cji. Przewodniczył tow. W. Preis, sekretarzował 
tow. J. Gonerko. Na porządku obrad poza spra­
wozdaniem z działalności za poprzedni okres, by­
ły sprawy: utworzenia funduszu strajkowego i roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w spra­
wie dostosowania płac pracowników miejskich do 
płac pracowników państwowych i sprawy organi­
zacyjne. Ze sprawozdania z działalności Komitetu 
W ykonawczego i Sekretariatu generalnego w yni­
ka, te  Związek znacznie się rozwija pod w zglę­
dem organizacyjnym i liczbowym. W dniu 1 stycz­
nia Związek liczył 26 Oddziałów z ogólną liczbą 
członków, opłacających wkładki 8500 osób Okres 
sprawozdawczy zaznaczył się założeniem nowych 
Oddziałów: w Płocku. Stockim młynie i Toruniu 
i powołaniem do życia Sekretarjatu Okręgowego 
Poznańsko - Pomorskiego z siedzibą w Bydgoszczy. 
Wr całym szeregu miast na Pomorzu i na Kresach 
zostały nawiązane nici organizacyjne w, celu zało­
żenia Oddziałów, a mianowicie: w Inowrocławiu, 
Brodnicy, Tczewie, Suwałkach, Lidzie, W ołkowy- 
skach i Słonimie. Sprawozdanie kasowe Zarządu 
Głównego wykazuje stale zwiększające się w pły­
wy, dochodzące do 500G zł. miesięcznie. Saldo ka­
sowe na 1 stycznia wynosi 1349 zł. 75 gr. W dzie­
dzinie akcji ekonomicznych Związek w okresie 
sprawozdawczym przeprowadził cały szereg akcji 
podwyżkowych, m. inn. w Bydgoszczy, Pruszko­
wie i w Warszawie, zawierając zbiorowe umowy 
z Dyrekcjami: Gazowni Warszawskiej i Teatrów  
miejskich, jak i prywatnych. Akcje o zawarcie u- 
mów zbiorowych dla robotników Elektrowni War­
szawskiej, Telefonów Warszawskich i Łódzkich, a 
także Elektrowni w Pruszkowie znajdują się w Ic­
ku. W dziedzinie prasowej Związek doprowadził 
organ Związkowy do większej objętości, wydając 
7-y z kolei numer o 12 stronicach.

Po przeprowadzonej dyskusji, sprawozdanie r. 
działalności zostałc przyjęte do wiadomości

W sprawie funduszu strajkowego, Zarząd Głó- j 
wny uchwalił wprowadzić w życie fundusz stref- , 
kówy i polecił Komitetowi Wykonawczemu opra- ; 
cowanic regulaminu zapomogowego, uwzględniają- ]

cego wysokość wpłat i wypłat. Regulamin taki ma 
być zatwierdzony na następnem posiedzeniu Za­
rządu Głównego.

W sprawie rozporządzenia p; Prezydenta R ze­
czypospolitej o dostosowaniu płac pracowników  
miejskich do płac pracowników państwowych, Za- 
rząd Główny po krótkiej dyskusji, stojąc w dal­
szym ciągu na stancwisku odrzucenia tego rozpo­
rządzenia, godzącego w dotychczasowe płace pra­
cowników miejskich i w  istotę samorządu miejskie­
go. uchwalił rozpocząć akcję protestacyjną i do 
dnia 1 marca r. fc. zwołać do Warszawy Nadzwy­
czajny Zjazd przedstawicieli pracowników miejs­
kich z każdego miasta w celu omówienia wydane­
go rozporządzenia i zajęcia stanowiska wobec za­
machu Rządu na dotychczasowe warunki płacy 
pracowników miejskich.

Po załatwieniu całego szeregu drobnych spraw 
natury organizacyjnej, posiedzenie Zarządu Głów­
nego, rozpoczęte o godz. 6 po poł. zostaio zakoń­
czone o godz. 12 w  nocy.

ODCZYT TOW. CZAPIŃSKIEGO. We 
wtorek dn. 20 stycznia o godz. 7 wiecz. w lo­
kalu T. U. R,f Al. Jerozolimskie 6 — I piętro 
wygłosi poseł tow. K. Czapiński odczyt p. t. 

TROCKIJ
Postacie Lenina i Trockiego. Koncepcja re­

wolucji rosyjskiej Trockiego. Jego rola w re­
wolucji październikowej i w organizowaniu 
Bolszewji. Wystąpienia opozycyjne: nauki
października, książka o Leninie i inne prace. 
Odpowiedź Kamieniewa, Stalina, Bucharina i 
innych. Preobrażenskij i jego poglądy na rolę 
proletarjatu w rewolucji. Obecny stan Rosji.

Bilety w cenie 50 gr. nąbywać można w  
sekretarjacie T. U. R. i przy wejściu.

ilmśw Osiowskim
0 W . i i  my.

Robotników zmusza się do 12 godzin pracy l 
nie daje im się urlopów.

Ustawa o 8-godz. dniu pracy, obowiązuje 
w całem państwie, lecz tam, gdzie robotnicy 
nie mają silnych organizacji zawodowych, u- 
stawa ta nie jest stosowana. Najgorsze sto­
sunki panują pod tym względem, tam gdzie 
niema na miejscu inspektorów pracy.

Oto wiadomości z Ostrowia ,Mazowiec­
kiego, gdzie właściciele młynów zmuszają ro­
botników do 12-godz. dnia pracy.

W młynie Kagana i S-ki, w lutym r. ub. 
robotnicy oświadczyli, iż nie chcą pracować 
dłużej, niż ośm godzin, wówczas to pod groźbą 
usunięcia ich z posady — zmuszono robotni­
ków do 12-godz. dnia pracy, który dotąd o- 
bowśązujc. To samo jest w innych młynach.

W dodatku żaden z pracujących tam ro­
botników nie był nigdy na urlopie chociaż ro­
botnikom należy się urlop; niektórzy z nich 
pracują po sześć lat!

I jeszcze jedno: przy wypłacie robotnicy 
nie otrzymują na rękę książeczek obliczenio­
wych — i wpisywanie wypłat .odbywa się bez 
kontroli robotników.

Zwracamy się tą drogą do min. pracy i 
opieki społ., by wejrzało w stosunki panujące 
w młynach Ostrowskich i pouczyło kapitali­
stów młynarskich, że i w Ostrowiu obowiązu­
ją ustawy, uchwalone przez Sejm polski.

DO WSZYSTKICH DOZORCÓW M. WAR­
SZAWY.

W piątek, dn. 16 b. m. o godz. 1 po poi. 
nastąpi wyprowadzenie zwłok sekretarza Zw. 
Dezorców Domowych, tow. Emanuela Karola 
Lipińskiego, z kościoła Św. Barbary na Koszy­
kach na cmentarz Powązkowski.

Towarzysze stawcie się wszyscy, by od­
dać ostatnią posługę Zmarłemu.

Zarząd Zw. Doz. Dom. Oddz.
Warszawskiego.

Sm*
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Dnia 13 b. m. podczas południowej ins­
pekcji odcinka granicznego w pow. ostrow­
skim bolszewicki oddział pograniczny ostrze 
lał polską placówkę. Ciężko ranny został po­
doficer Pawluk z I Brygady K. O. P.

Sprostowanie m a p lr o lo  io M ie g o .
W związku z artykułem p. t. „Enpccrowcy 

wydalają za strajk „zamieszczonym w Nr 7 „Ro­
botnika" z dnia 7 b. m., magistrat m. Łodzi — na 
zasadzie art. 21 i 22 „Dekretu w przedmiocie tym­
czasowych przepisów prasowych" uprasza Sz. R e­
dakcję o opublikowanie następującego wyjaśnie­
nia:

Nieprawdą jest, jaKoby „M. Woźniaka i Z. Go- 
cenównę (pracowników W ydziału Kanalizacji i 
W odociągów) za ich solidarne stanowisko wobec 
strajku włókniarzy, magistrat ukarał wyrzuceniem  
z posady . Prawdą natomiast jest, że zwolnienie 
M. Woźniaka i Z. Gecenówny z pracy w W ydzia­
le Kanalizacji i W odociągów nic wspólnego ze 
strajkiem manifestacyjnym nie ma i zdecydcwan^ 
zostało znacznie wcześniej na zasadzie opinji bez­
pośrednich zwierzchników co do uzdolnień i facho­
wych kwalifikacji zwolnionych. Najlepszym do­
wodem, że zwolnienie M. Wożniaka i Z. Geccnow- 
ny nie wiąże się absolutnie z kwestią strajku ma-
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nifestacyjnego, jest ta  okoliczność, iż szsreg in­
nych pracow ników  W ydziału K analizacji i W odo­
ciągów, k tórzy  brali rów nież udział w stra jku  nie 
podlegli jednak w konsekw encji represjom , zasto ­
sowanym, jak tw ierdzi ..Robotnik", względem py. 
W ożniaka i Gcconówny.

W iceprezydent: W. Wojewódzki. 
K ierow nik O ddziału Frasowego 

(podpis nieczytelny).

Wolne mejsca.
Państw ow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar­

szawie poszukuje kandydatów  z dobremi św iadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-

NA MIEJSCU:
W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21. 

teI, 232-16): 1 nauczyciela języka polskiego i hi- 
storji, 1 nauczyciela m atem atyki i fizyki, 1 bony 
na przychodnię (ięz, franc.), 1 inspektora szkolnic­
tw a ogólnego (dla inwalidów- wojennych i ich ro ­
dzin), 1 kancelisty, piszącego na maszynie. 1 bu- 
chąlterk i-korcspondentk i ze znajom ością nicm. ję­
zyka i maszyny, 10 agentów  do zbierania ogło­
szeń, 6 agentek  do zbierania ogłoszeń, 1 agenta 
do sprzedaży doniczek do kw iatów , 2 agentów  do 
sprzedaży pasty  do obuwia, 5 agentów  do sprze­
daży radio-aparatów , 1 agenta z b ranży farm a­
ceutycznej, 2 w ojażerów  branży farm aceutycznej, 
1 elcK trotechnika-m ontcra, 1 buchalterk i-kores- 
pondehtki w języku polskim.

W Oddziale dla robotników i rzemieślników
(Ciepła 21, tek 123-65): 1 m a jstra-piro technika.
1 b .acharza na pobielanie. 1 tokarza w arsztato­
wego 1 kow ala. 1 ślusarza 3 elektrom onterów  
samochodowych 2 m odelarzy drzew nych. 4 to ­
karzy na arm aturę. 4 kotlarzy  miedz, do budow y 
i -p.rtal aparatów  gorzelniczych. 8 ko tlarzy  żel 
do budowy kotłów  parow ych lub aparatów  cu­
kierniczych 2 sia tkarzy  na łóżka.

W O ddziale dla słnżby domowej (Ciepła 21, 
te '. 153-27) 71 służących. 2 furmanów z prawem
'jazdy.

W Oddziale dla młodocianych (Rym arska 2/4, 
te ł 123-54) 1 gońca. 3 chłopców  na usługi oso­
biste, 1 chłcpca na p rak tykę  m etalow ą, 1 ch ło p ­
ca na prak tykę  do rzeżnika, 2 dziew czynki do o- 
bsługi.

NA WYJAZD.
W O ddziale Umysłowo Pracujących: 20 n au ­

czycieli z pełnem i kwa łifikacjami do szkół pow ­
szechnych, 1 nauczyciela łaciny do klas wyż 
szych, 1 nauczyciela języka niem ieckiego dc G i­
mnazjum, 1 technika do budow y dróg i mostów,
1 drogom istrza, 2 pom ocników  gospodarczych, 2 
lekarzy  rejonowych i okręgow ych do Sejmików,
2 lekarzy do Gimnazjum. 1 lekarza  do szpitala 
powiatow ego, pensja, m ieszkanie, św iatło i opal 
12 lekarzy  w olnopraktykujących I pisarza ro l­
nego. 1 sek re tarza  ze znajom ością spraw  szkol­
nictwa powszechnego i biurow ości 1 kierow nika 
szkoły rolniczej z wyższem w ykształceniem  rol- 
biczem i k ilkoletn ią .praktyką 1 ogrodnika.

W  oddziale dla robotników i rzemieślników:
*1 kowala z ognia. 1 stelm acha -na korpusy. 10 
cieśli z narzędziami. 10 ko tlarzy  żel 10 freze- 
rów, 5 cieśli, 2 garbarzy.

Kronika
parlamentarna.

Z KOMISJI OCHRONY PRACY.
O inspekcji pracy.

Na wczorajszean posiedzeniu przeprow a­
dzono przy udziale min. Sokala ogólną dys­
kusję nad projektem  ustaw y o inspekcji p ra ­
cy.

Ks. Wójcicki uważa, że w okresie orzej- 
ściowym inspekcja będzie się musiała zajmo­
wać również załatw ianiem  zatargów między 
kapitałem  a pracą, porusza konieczność usta­
nowienia lekarzy inspekcyjnych wreszcie, 
czyni zastrzeżenia co do pominięcia w' usta­
wie kontroli chałupnictwa.

Pos. dr. Schiper jest za rozciągnięciem 
inspekcji na zakłady drobne, w których p ra ­
cują właściciele i członkowie ich rodzin, oraz 
całę chałupnictwo. Domaga się ogłaszania 
szczegółowych sprawozdań inspektorów.

Tow. Praussowa krytykuje specjalne trak ­
towanie państw , w arsztatów  pracy, co dopro­
wadza do tego, że zakłady państw ow e z o* 
chroną pracy wcale się nie liczą.

Tow. poseł Ziemięcki obszernie omawia 
kw estję usamodzielnienia 'Inspekcji P racy i 
zorganizowania toku instancji, .oraz wskazuje, 
że projekt ustaw y nic uwzględnia w spółpracy 
związków robotniczych z inspekcją.

Pos. Rudnicki (endek) sprzeciwia się te ­
mu, by inspekcji pracy miały podlegać w ar­
sztaty  rzemieślnicze, zatrudniające mniej niż 
5-ciu robotników.

Po krótkiem  przem ówieniu referenta, po­
sła W aszkiewicza uchwalono w ybrać podko­
misję z 7 członków, k tóraby przerobiła rzą­
dowy projekt ustaw y i przedłożyła opraco­
wanie pełnej komisji.

Z KOM. PRZEM.-HANDLOWEJ.
Komisja rozpatryw ała wniosek Rządu, 

wprowadzający zmiany w projekcie ustaw y o 
zbiornikach pod ciśnieniem. Ze względu na 
nieobecność pos. Mianowskiego referow ał pos. 
Wierzbicki. Na jego wniosek większość ko- 
misji odrzuciła wniosek rządowy, zdążający

do wykonania tej ustaw y przez min. przero. 
i handlu w  porozumieniu z ministrem pracy, o 
którym  pierw otny projekt nie wspomina.

Takie same popraw ki zgłoszono do u sta­
wy o przepisach odnoszących się do zakłada­
nia, urządzania i ruchu fabryk prochu i  mate- 
rjałów  wybuchowych.

Pos. Michalak (N. P. R.) zwrócił uwagę, 
że spraw a ta  jest przedm iotem  rozwagi kom i­
sji ochrony pracy. Komisja postanow iła na 
wniosek pos. M ichalaka, ustaw ę zwrócić m ar­
szałkowi Ratajowi do jego dyspozycji.

W niosek pos. tow. Marka i tow. Stańczy­
ka w sprawie dokończenia inwestycji roz-po 
czętych na kopalni soli w Bochni referow ał 
pos. tow. Diamand. Po krótkiej dyskusji ko­
misja w ybrała podkomisję, złożoną z pos. 
Bartla, tow. Diamanda, Dunina i Szydłowskie­
go, polecając jej zbadanie kopalni co do eks­
ploatow anych złoży solnych, kosztów związa­
nych z wykończeniem inwestycji, jako też 
wpływu ich na wytwórczość.

Z K O M ISJI O PIEKI STOŁECZNEJ 
Omawiano wniosek rozciągnięcia ustaw y o 

zaopatrzeniu inwalidów i ich rodzin na G. Śląsk 
!Pos. Stęślicka (Cli. D.) zgłosiła wniosek rozcią­

gnięcia ustaw y także na wszystkie kategorie po­
w stańców  G. Śląska Komisja w niosku tego, ze 
względów formalnych, nie przyjęła.

Rozciągnięcie ustaw y na G, Śląsk uchwalono 
“w trzeciem  czytaniu

SEJM O W A  K O M ISJA  BUDŻETOWA.
W  dalszym ciągu by ł rozpatryw any budżet 

'Min. Rolnictw a i D óbr Państw ow ych.

POSIEDZENIE SENATU.
Dzisiaj o godz 4 po południu odbędzie się po­

siedzenie Senatu.

Wąglik pv*ai© k o n f f i n a n s o w e j .

Kronika pofftycztm*
ODBUDOWA KRESÓW WSCHODNICH.

W czoraj odbyła się w Prezydjum Rady 
m inistrów konferencja pod przewodnictwem  
p. ministra Thugutta w sprawie odbudowy 
w ojewództw  wschodnich, w  której brali u- 
dział; podsekretarz stanu w min. spraw  w e­
w nętrznych p. Srnólr-ki, kierow nik min. robót 
publicznych inż. Rybczyński, generalny dy­
rek to r odbudowy inż. Kruk, oraz urzędnik do 
spraw kresowych przy Prezydium Rady mi­
nistrów  p. Zabierzowski. Konferencja rozpa­
tryw ała referat p. Zabierzowskicgo, dotyczą­
cy  sposobów przeprow adzenia akcji odbudo­
wy w tempie jaknajbardziej przyspieszonem i 
skutecznem . Narazić powzięto uchwały w 
sprawie wykorzystania lasów państwowych 
na po trzeby  ludności. Dalszy ciąg konferen­
cji dziś o godz. 5 pp.
PR O JEK T NOW ELI DO USTAW Y O PODATKU 

PRZEMYSŁOWYM.
Min Skarbu opracowuje obecnie projekt n o ­

weli do ustaw y o podatku  przemysłowym. P race 
te znajdują się na ukończeniu. P ro jek t p rzew i-. 
duje zróżniczkowanie stopy procentow ej podatku 
obrotowego, w prow adzenie ulg dla handlu burto ­
wego, oraz .przy wymianie surowców i półfabryka­
tów  pomiędzy zakładami przemysłowemi. R ów ­
nież projektow ane jest w łączenie .podatku od luk­
susu do podatku obrotowego, przy równoczesnem  
obniżeniu podatku luksusowego.

P . COOBAN W  W ARSZAW IE 
D elegat Ligi N arodów1 do spraw  mniejszości 

narodow ych, .p. Colban, zw iedził 13 b , m , w  to ­
w arzystwie w ice-prezytdenta ministrów1, p. Thu- 

'gutta i prof. Skórew icza, Łazienki i pałac W ila­
nowski, w yrażając podziw  dla polskiej kultury a r­
tystycznej. ,(—}.

KONFERENCJA K O LEJO W A  
Onegdaj zakończona została kilkudniow a mię- 

dzynarodow a konferencja kolejow a w  Krakowie 
w. spraw ie ustalenia bezpośrednich stosunków  k o ­
munikacyjnych m iędzy Austrią. Czechosłowacją, 
S.zwajcar,ją, W ęgrami, W iochami i Jugosław ią. W  
konferencji tej w zięło udział 20 delegatów  w y­
mienionych .państw. Inicjowana (przez Polskę kon­
ferencja ta zakończyła się dla polskiego kolejnict­
wa pomyślnie. U regulowano bezpośrednią kom u­
nikację z trzem a państwam i: Czechosłow acją, W ę­
grami i Ausrtpją,. P ozatem  od 1 m arca r. >b. naw ią­
zana zostanie bezpośrednia kom unikacja pom ię­
dzy Jugosław ią, W łochami i Szw ajcarią a Polską. 
W  rezolucji tej konferencji m iędzynarodow ej P o l­
ska przyjęła na siebie m andat zarządu k ieru jące­
go temi 'komunikacjami do czasu ostatecznego u- 
Vegulowania ruchu. W  końcu uregulow ano spra­
w ę przekazyw ania przesyłek zagranicznych. U- 
eh  w a łono zwolnienie od przym usu nadawców1 
przesyłek opłacania za transport tych .przesyłek 
d o  granic poszczególnych państw

PODPISANIE UKŁADU 
Paryż, 14 stycznia (PAT), Na konferencji 

ministrów finansów państw sprzymierzonych 
nastąpiło podpisanie zawartego układu finan­
sowego,

Paryż, 14 stycznia. (PAT.). U kład, będący re ­
zultatem  prac konferencji m inistrów finansów 
państw  sprzym ierzonych, ustala  koszty komisji od­
szkodow ań oraz instytucji, funkcjonujących na 
podstaw ie planu D awesa, następnie koszta mię­
dzysojuszniczej komisji dla N adrenji i koszta a r- 

. mji okupacyjnych. Z sum odszkodow awczych, na­
leżnych od Niemiec, S tany Zjednoczone otrzym a­
ją 2 Y%% od całości ty cli sum, przeznaczonych na 
cele odszkodow ań, po odjęciu od tych sun: innych 
ciężarów  do w ysokości 45 miljonów rocznie.

Dług w ojenny belgijski, należny od Niemiec, 
a w ynoszący około 5 m iljardów 600 miljonów, bę - 
dzie spłacany przez pobieranie z płaconych sum 
o%,  po zaspokojeniu innych należności, którym  
przysługuje praw o pierw szeństw a.

Z sum uzyskiwanych Francja  otrzym a 46%,  
Anglja 42% . Belgja zaś — z ty tu łu  i dla pokrycia
swego długu względem S tanów  Z jed n o czo n y ch __
12%. P retensje  z ty tu łu  resty tucji będą uiszczane 
w ciągu 4-ch pierw szych la t w  w ysokości 1% z ca­
łej sumy, będącej do dyspozycji po zaspokojeniu 
różnych praw  pierw szeństw a, w  następnych zaś 
latach w wysokości 1% reszty  od 1-go miljarda, 
jaka pozostanie pc- uwzględnieniu praw  z ty tu łu  
pierw szeństw a, oraz 2%  nadw yżki rocznej ra ty  
oaszke dow awcze j

Belgja będzie otrzym yw ała S% z części roz- 
porządzalnej sum odszkodow awczych, poczynając 
od dnia 1 w rześnia 1924 r. aż do wygaśnięcia p rzy ­
sługującego jej p raw a pierw szeństw a. U dział % 
Bclgji będzie następnie zredukow any do 4%  % dla 
zaspokojenia należności z ty tu łu  p raw  p ierw szeń­
stwa.

G recja i Rumunja otrzym ają: pierwsza —
0,4% , a druga — 1,1% sp łat niem ieckich, po od­
ciągnięciu od nich sum, należnych z ty tu łu  p ierw ­
szeństw a, a dalej otrzym ają 0,4% i 1,1% z jednej 
połowy, a 25% t 20% z drugiej połowy sp łat au ­
striackich i w ęgierskich. Komisja europejska dla 
żeglugi na Dunaju otrzym a niezw łocznie 260.600 
franków  w złocic, jako zw rot poniesionych stra t.

Komisja odszkodow ań zestaw i odrębne ob li­
czenie dla dochodów  w gotów ce i odrębne dla 
św iadczeń w naturze z okręgu Ruhry.

K ażde m ocarstw o pozostanie w posiadaniu — 
bez obow iązku zw rotu — gotówki, w alorów  i 
św iadczeń, uzyskanych w okresie pomiędzy 31 
grudnia 1922 a 1 w rześnia 1924 r. nie w yłączając 
należności z R ecovery  A ct. K oszty okupacji za o- 
kres od 1 maja 1922 do 1 maja 1924, zostały  usta­
lone: na 272.72c.023 m arek złotych dla Francji, 
53.965.080 dla Felgji, i 43.462.489 dla Anglji. Ko­
szta okupacji za okres od 1 maja 1924 do 31 sierp ­
nia 19c4 usta/i komisja odszkodow ań na podstaw ie 
powyższych sum ryczałtow ych. Sprzym ierzeni 
zrzekają się wzajem nie w stosunku do sieV e w sze­
lkich żądań w ypłaty  procentów  od sum nadwyż- 
kowo uzyskanych do dnia 1-go w rześnia 1924; n a ­
tom iast począw szy od tej daty  będzie wymagana

zapła ta  5%  od nadw yżek dochodów, ujaw niają­
cych się w obliczeniach, k tó re  ustali komisja od­
szkodow ań z ty tu łu  sp łat reparacyjnych, poczyna­
jąc od dnia 1. w rześnia 1924 r.

Komisja odszkodow ań zostaje w ezw ana do zape­
w nienia realizacji niniejszego uk ładu  oraz do czu­
w ania nad reguliw aniem  należnych spłat, zgodne 
z postanow eniam i tegoż układu, k tó re  będzie ona 
mogła in terpre tow ać w drodze jednom yślnych u- 
chwał.

W razie niemożności uzyskania jednom yślnej 
uchw ały, dana kw estja będzie oddana do rozstrzy­
gnięcia arbitrow i, desygnow anem u przez komisję 
odszkodow ań jednomyślnie, a w braku tej jedno­
myślności, przez S tany Zjednoczone, w zględnie 
przez prezesa stałego m iędzynarodow ego trybu­
nału sprawiedliw ości.

Postanow ienia niniejszego uk ładu  pozostaw ia­
ją nadal w całości obowiązującemi, w szelkie p ra ­
wa i zobow iązania Niemiec, w ypływ ające z obo­
w iązujących i będących w  mocy trak ta tów  lub u- 
kładów .

ODPOWIEDŹ 
DELEGACJI NIEMIECKIEJ-

Paryż , 14 stycznia. (PAT.). Omawia­
jąc żądanie delegacji niemieckiej do roko­
wań handlowych udzielenia jej 24 godzin 
czasu na odpowiedź na ostatnią propozycję 
francuską, ..Journal" zauważa, iż Niemcy 
najwidoczniej znaleźli się pod wrażeniem 
niezachwianej i jednomyślnej opinji fran­
cuskiej. „Ere Nouvelle" wyraża nadzieję, 
iż dojdzie do zawarcia kompromisu, nato­
miast „Matin" przewiduje, iż obecnie na­
stąpi tylko zawieszenie broni, po którem 
jednak będzie wznowiona wojna ekono­
miczna.

ZASTRZEŻENIA.
Paryż, 14 stycznia. (PA T ). Przedsta­

wiciel włoski na konferencji ministrów fi­
nansów państw sprzymierzonych, podpisu­
jąc układ, złożył oświadczenie o charak­
terze zasadniczym. Przedstawiciel ru­
muński przy podpisywaniu układu zrobił 
pewne zastrzeżenia.

PRZEMÓWIENIE CLEMENTEL A.
Paryż, 14 stycznia. (PAT.). Przema­

wiając przy zakończeniu konferencji mi­
nistrów finansów państw sprzymierzonych, 
minister Clementel oświadczyli, iż osiąg­
nięte p rozumienie zawdzięczać należy 
współpracy wszystkich kierowników dele­
gacji, którzy szukali rozwiązań słusznych, 
uprzednio już pracowicie badanych w Lon­
dynie. Po raz pierwszy od roku 1919 — 
twierdził Clementel — urzędowi przedsta­
wiciele wszystkich krajów żebrak się ra­
zem, a panujący wśród nich duch idealiz­
mu i solidarności pozwala z ufnością spo­
glądać w przyszłość. Ustalony przez kon­
ferencję program, zapewni nietylko spłatę 
możliwego maksimum odszkodowań nie­
mieckich, lecz przygotuje odbudowę finan­
sową i gospodarczą Europy.

Przesilenie rządowe w Niemczech.
PRZEWIDYWANY SKŁAD GABINETU 

LUTHERA.
Berlin, 14 stycznia. (PAT.). W środę 

nastąpi prawdopodobnie załatwienie prze­
silenia rządowego, które trwa już cały mie­
siąc. Komunikat oficjalny, jaki wydano 
wczoraj wieczorem, stwierdza, że do'gabi­
netu I.uthera wejdzie po jednym przedsta­
wicielu z każdej frakcji z wyjątkiem so- 
cjal - demokratów. Gabinet będzie poza 
partyjny. Z ramienia niemieckich narodow­
ców, jako minister spraw wewnętrznych 
wejdzie Wailraff z bawarskiej partji ludo­

wej, jako min sprawiedliwość—Emminger 
z centrum, jako min. pracy dr. Branus, z 
niemieckiej partji ludowej, jako minister 
spraw zagranicznych dr. Stresemann. Po­
zostałe teki będą obsadzane przez fachow­
ców. Na stanowisku pozostają; dr. Gessler, 
jako minister reichswehry i Kanilz jako 
minister aprowizacji.

POSIEDZENIE PARLAMENTU.
Berlin, 14 stycznia. (PAT.). Dziś o 

godz. 3-ej pp. odbędzie się plenarne posie­
dzenie reichstagu.

Pod rządami faszystów.

Czasopisma nadesłane.
„Tygodnik Ilustrow any", którego num er gwia­

zdkow y w yw ołał pow szechne uzn in ie  od Nowego 
R oku pow iększył sw ą objętość i rozszerzył znacz­
nie dział aktualności, ilustrow anych fotografją i c - 
pisem. Zwrócono rów nież w iększą uwagę na dział 
sztuk plastycznych. W dziale 1 'teratury  pięknej 
„1 ygodnik Ilustrow any' rozpoczyna druk a rcy ­
dzieła Józefa C onrada - K orzeniow skiego p t. 
„N ostrom o'1 w tłum aczeniu S tanisław a W yrzykow ­
skiego. Prócz tego „Tygodnik" rozpoczął druk no­
wej pow ieści F erdynanda G oetla p. t. „Z dnia na 
dzień", oraz now eli tegorocznej lau reatk i nagrody 
wydawców, Marji D ąbrowskiej, p. t. „Szklane ko­
nie".

STANOWISKO OPOZYCJI.
Bzy m> 14 stycznia. (PAT.). „Corriere 

d Italia przewiduje, że na sobotnie posie­
dzenie parlamentu), kiedy poddany pod gło­
sowanie będzie wniosek opozycjonistów 
parlamentarnych, przyjdą członkowie c- 
pozycji awentyńskiej, aby głosować soli­
darnie za tym wnioskiem i stworzyć w ten 
sposób blok, liczący 160 do 180 posłów, 
głosujących przeciwko rządowi. Wniosek 
opozycjonistów, opracowany ma być dziś 
przez Giolittiego, Orlanda i Salandrę. 
Wniosek uzasadniać będzie w parlamencie 
Orlando. Giolitti, Salandra i Savolli, de- 
’legat grupy b. wojskowych, złożą 'tylko 
krótkie deklaracje, uzasadniając swe sta­
nowisko,

Rzym, 14 stycznia, (PAT.). Członko­
wie opozycji biorącej udział w  posiedze­
niach Izby postanowili pod przewodnict­
wem Giolittiego, SaLandry i Orlanda ze 
względów politycznych głosować przeciw 
rządowemu projektowi wyborczemu. Były 
premjer Orłandio w mowie którą wygłosił w 
izbie uzasadni to stanowisko opozycji.

O KONSOLIDACJĘ OPOZYCJI.
Rzym, 14 stycznia. (PAT.). Dziś od­

było się ważne .posiedzenie grupy posłów 
ze stronnictwa popolari. Jednogłośnie u- 
znano fakt solidarności opozycji liberalnej 
’i trzech eks-premjerów za mający pierw-

| śzorzędne znaczenie. Zdecydowano bier- 
; nie śledzić rozwój akcji opozycji w parla- 
1 mencie, oceniając ją stale pod kątem wi­

dzenia możliwości ustalenia jednolitego 
działania opozycji awentyńskiej i parla­
mentarnej. Pozatem uchwalono nakazać 
posłom popolari nieopuszczanie Rzymu. 
Na jutro wyznaczono nowe zebranie popo- 
larów.

KOMUNIŚCI BIORĄ UDZIAŁ W DYS­
KUSJI.

Rzym, 14 stycznia. (PAT.). Komuniś­
ci postanowili wziąć udział w dyskusji na 
posiedzeniu izby nad projektem wybor­
czym.

REWIZJE I ARESZTOWANIA.
Rzym, 14 stycznia. (PAT.). W Udine 

przeprowadzono 200 rewizji domowych i 
rozwiązano 15 stowarzyszeń. W pewnej 
wsi koło Bergamo jakiś osobnik dał szereg 
strzałów rewolwerowych do faszystów i 
kilku z nich ciężko zranił. Na drugi dzień 
osobnik ten został zaibity. W Carraro, jak 
donosi „Messagero", zniszczone zostały lo­
kale socjalistów - syndykalistów.

Kupujcie nalepki 
na bezdomnych
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Wsi i mitu ftnfdi.
R yga, 14 stycznia (PAT.). Minister 

Skrzyński udzielił w czasie swego tu po- 
bytu wywiadu przedstawicielowi agencji 

Leta. Minister wyraził swoje zadowolenie 
z powodu pobytu w Rydze, gdzie znalazł 
sposobność do poinformowania się o stanie 
^Pr.a?v Łotwie, do której zarówno rząd 
Polski jak i parlament odnoszą się z głębo­
ką sympatją.

, . ̂  sprawie konferencji helsingforskiej 
rnmis.er powiedział, że rokowania odbędą 
się w okobcznościach, które podniosą jej 
znaczenie, lego rodzaju konferencje win­
ny byc zwoływane perjodycznie co 6 mie­
sięcy dia dokonania wymiany poglądów na 
bieżące problematy. Rosja szukała nieist­
niejących powodów zwołania konferencji. 
Pragniemy pokoju — mówił minister — i 
dlatego Podpisaliśmy protokuł genewski. 
\X obce dezorganizacji Europy w następ­
stwie wojny jest rzeczą szczególnie upra­
gnioną, aby różne państwa łączyły się dla 
wzmocnienia podstaw pokoju.

Zapytywany co do punktu widzenia na 
pro]exit traktatu w sprawie arbitrażu, mi­
nister Skrzyński oświadczył, że godzi się 
na ten projekt, ponieważ jest on oparty na 
podstawowych ideałach Ligi Narodów.

i im miii
Berlin, 14 sftycznia. (PAT.). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu sejmu pruskiego, na 
ktorem miała zapaść decyzja o losach o- 
becnego gabinetu Brauna, przewodniczący 
Bartels wspomniał o strasznej katastrofie 
Kolejowej w Heme. W dalszymi ciągu po­
siedzenia prezydent ministrów Braun przy­
stąpił do wygłoszenia oświadczenia rządo­
wego, Większość posłów nacjonalistycz­
nych demonstracyjnie opuściła salę. W 
swojem oświadczeniu prezydent ministrów 
podkreślił iż uważa za fałszywą interpre­
tację konstytucji w tym duchu, jakoby po 
każdych nowych wyborach do sejmu gabi­
net musiał ustępować.

i

Kowno, 13 stycznia. (PAT.). Według 
wiadomości, nadesłanych tu z Paryża, pre­
zydent republiki francuskiej w dniu 30-ym 
grudnia r. ub. ratyfikował konwencję kłaj- 
pedzką. W najbliższym czasie konwencja 
ta ma być ratyfikowana przez Anglję i 
Włochy.

U  Senacie ofliiisMm.
Gdańsk, 14 stycznia. (PAT.). Na dzi-

siejszem posiedzeniu sejtou gdańskiego 
senat gdański poniósł przykrą porażkę w 
zasadniczej sprawie zaprzysiężenia senatu- 
Na wstępie w drodze aklamacji uchwalo­
no pozostawić dotychczasowe prezydjurn 
sejmu, poczem przystąpiono do sprawy za­
przysiężenia senatu. W sprawie tej zgło­
szono dwa wnioski: 1) wniosek narodow­
ców niemieckich, głoszący, że senat obec­
ny jest kontynuacją poprzedniego senatu, 
a zatem nie potrzebuje składać ponownej 
Przysięgi, oraz 2) wniosek socjaldemokra­
tyczny, stwierdzający, że nowowybrany 
senat przysięgę tę złożyć powinien. Senat 
stał na stanowisku wniosku narodcwo-nie- 
mieckiego. W głosowaniu wniosek socjal­
demokratyczny przeszedł większością 8-u 
głosów, wobec czego prezes senatu, Sahm, 
złożył przepisaną konstytucją przysięgę.

— Dziennik .,'Vrcmc" donosi o majaccm w 
na't>’iższym czasie nastąpić ponownem otwarciu 
poselstwa jugosłowiańskiego w Tokio, zniesione­
go przed 4-rr.a laty.

„AbendbUt" donosi z Nowego Jorku, ze 
członek Angielskiego Instytutu Geograficznego w 
- 0'vVm Jorku, Fawceti podejmuje wieiką ckspe- 

7C'S naukową do nieznanych wnętrz Brazylji i w 
tym -,ę]u wczoraj wyjechał z Nowego Jorku.

 ̂ ~  "Telegraphcn Company" donosi, ż- w dniu 
•£3 • tn. liczba bezrobotnych wynosiła w Anglji

1.307.800 ludrf.
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Początkiem roku bieżącego ukazały su 
n° W d f Sma faszystowskie, a mianowicie w Tu-

lym -e, fa ie r m o ,.  B e r g a m o  i -P ia ccn za .

ttnnl i i i i i .
/  wszystkie listy adresować po pol-

s u. „ sk . £>]a unijenjęcia wątpliwości,
a rcsujący przy słowie ,,Gdańsk" powinien

ouac „ olnisches Postam t", plac Hewe-
,,usza. ®rcsPondcncja, na której przy adre-

" 1.e™!Ł’c u adresujący umieści słowo
", a‘ S . ^ "lc kierowana również na pol­ską pocztę. y

Korespondencja adresowana „Danzig" bę- 
dae  kierowana na niemiecką pocztę gdańską.

Luty wysyłane przez pocztę polską moż- 
„a-frankować według taryfy 0W ; ązująccj 
wewnątrz Polski, t ,. 2a Ust do 2Q gramów 
wagi 15 gioszy, za kartę p o rto w ą  10 groszy. 
Przesyłając natomiast listy z Polski przez po­
cztę gdańską plac: się za list 18 groszv, t. }. 
tyle. ile wymaga taryfa obrotu pocztowego z 
Gdańskiem. Poczta polska doręcza listy je­
dynie w obrębie właściwego portu gdańskiego 
oraz w obrębie samego mła-sta Gdańska. Inne

zaś miejscowości, jak Wrzeszcz, Sopoty nie są 
objęte zakresem działalności poczty .polskiej. 
Można również adresować listy poste restan­
te na pocztę polską, pisząc w adresie „Poste 
restante — polski urząd pocztowy” albo 
„Postlagernd polnischcs Postamt". Nakoniec 
jedynie przy pomocy polskiej poczty można 
przesyłać do Gdańska pieniądze.

Ruch robotniczy
Z  tycia partii

C. K. W .
W  piątek o godz. 5 pp. w lokalu Z. P . 

P. S. w Sejmie odbędzie się dalszy ciąg po­
siedzenia C. K. W.

Prezydjurn  C.K.W.
Zebranie Centralnego Wydziału Kobiece­

go odbędzie się w  W arszawie dnia 16-go b. m. 
o godz. 10 rano w lokalu „Robotnika" (W arec­
ka 7). Przyjazd wszystkich członkiń W ydziału 
konieczny!

W czwartek, dn. 15 b. m.
Dzielnica Marymcmt. O godz 7 w lokalu dziel­

nicy przy ul, Marymoockiej, odbędzie aię^ posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Nowe-Brudno. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Syrokomli 22, odfbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dzień 
nicy, Grójecka 59, odbędzie się ogólne zebranie 
'członków dzielnicy.

W piętek, dn. 16 b. m.
Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 

się posiedzenie komitetu dzielnicowego (Al. Jero­
zolimskie 6, m. 4). .

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, tow. Stanisław Garlicki wygłosi 
odczyt n. t. „Kryzys faszyzmu i komunizmu ‘.
' Dzielnica Powązkowska. O godz 7 w loka'u 
Bzie nicy, Okopowa 30 m 16, tow. Jan Żertkowski 
wygłosi odczyt n t. „Obecny kryzys gospodarczy".

Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel­
nicy, Brukowa 29, tow. ławnik Adam Szczypior­
ski wygłosi odczyt n t. „Kryzys gabinetu Wł. 
‘Grabskiego" a) Sejm i Rząd; Ib) PoEtyka gospodar­
cza p Grabskiego; c) Rząd a lewica; di) Prawica 
I lewica wobec p. Grabskiego.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 wieczorem 
ogólne zebranie członków dzielnicy w lokalu, 
Chłodna 41.

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego 
'  Koło Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
'dzielnicy Wola-Czyste odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Mokotowska. O godz 7 w lokali 
'dz-clnicy, Bagatela 12a, tow. Antoni Baryka wy­
głosi oóczyt n. t, „Obecny kryzys gospodarczy".

Ruch zawodowy
Ze Zw. Zaw. Prac. Praam. Gastr.-Hołelowego

(Oddział Warsz. Kelnerów). Dnia 15 b. m, o godz- 
1-ej w nocy (z czwartku na piątek) w> lokalu Zw. 
Prac, Handlowych i Biurowych przy ul. Zielnej 25, 
odbędzie się Walne Zebranie Roczne członków 
Oddziału Warsz. Kelnerów Na porządku dzien­
nym sprawozdania: z działalności Zarządu, kaso­
we, Komisji Rewizyjnej, organizacyjne,, wybory 
władz Oddziału

Zwraca się uwagę czSonków, że w zebraniu 
tem winien brać udział każdy człondk Związku 
Wejście tylko dla członków za okazaniem legity­
macji członkowskiej.
Bagatela 12a, odczyt tow. dr. Zofji Rosenblumów- 
ny o fizycznem wychowaniu dzieci.
Do -wszystkich numerowych dworców kolejo­

wych w Warszawie.
Związek num erowych dw orców  kolei pań­

stwowych w  W arszaw ie) mieści się w Al. J e ­
rozolimskich 6. S ekrctarja t Związku jest 
czynny każdy dzień, oprócz świąt, od godz. 
10 — 12 przed południem.

Zarząd Związku num. dworców 
kolei państw, w Warszawie.

Ruch kufŁ-c&wlatowy,
ODCZYT ZBIOROWY O KRESACH WSCHO­

DNICH.
W przyszły czwartek odbędzie się w wiel­

kiej sali Tow. Hygjienicznego odczyt zbiorowy 
O KRESACH WSCHODNICH, urządzony sta­
raniem Zw. Niczależ. Mł. Socjal. Udział w 
odczycie biorą tow. tow. min. L. Wasilewski, 
posłowie Niedziałkowski i dr. Pragier, oraz 
radny Hołówko,

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej (Akad.). W poniedziałek, 19 b m,, o godz 
7 wieez u tow. Dubois. Flory 1 m. 18. parter, od­
będzie się I-e zebranie Koła Samokształceniowego.

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 ro. 4. Sekretariat czynny 5—7. 

Uczelnia Robotnicza T. U. R. o poziomie szkoły 
średniej.

Z dniem 1-ego lutego uruchomiona zostanie 
Uczelnia Robotnicza o poziomie, szkoły średniej 
przeznaczona dla osób, posiadających wykształ­
cenie równe 7-miu oddziałom szkoły powszechnej. 
Wykładane będą: język polski, niemiecki, geogra- 
fja, historja, przyrodoznawstwo, fizyka i chemja, 
matematyka, nauka o Polsce i ekonomia. Wykła­
dy prowadzone będą przez nauczycieli szkół śre­
dnich w lokalu szkoły związkowe), Nowolipki 23. 
w godzinach wieczorowych. Kurs szkoły trwać

Koks -  N a j t a ń s z e  p a l iwo
d la  c e n t r a ln y c h  o g rz e w a ń  dia użytku przemysło* r n Q| 
wego, fabryk,warsztatów, kuźni, do opalania kotłow i pieców ce- IJ || j  
gielnianych sprzedają po nizkiej cenie na dogodnych warunkach 
Warszawskie Zakłady Gazowe na Woli i uf. Ludnej. Biuro: Kredytowa 3. 

Dział Koksowy. Telefon Nr. 42-22.

będzie 3 lata. Szczegółowych informacji udziela 
Sekrctarjat T. U. R.

Posiedzenie Zarządu Głównego T. U. R.
We czwartek, dn. 15 b. m. o godz. 19 m. 

30 odbędzie się w lokalu O. K. R., Al. Jero­
zolimskie 6, posiedzenie Zarządu Głównego T. 
U. R. Na porządku dziennym:

1) Sprawozdanie Sekretarjatu Generalne­
go. 2) Stosunek do Pow. Uniwersytetu Ko­
respondencyjnego. 3) Wyższa szkoła robotni­
cza. 4) Sprawy bieżące.

Norwegjs. W czwartek, dn 15 b. m., o godz.
7 m. 30 w lokalu TJUjR. odbędzie się I wykład z 
cyklu prof. Gum.pl o wic za: .jPodróż po Zachodniej 
Europie'1 Wstęp 30 gr. Bilety przy wejściu.

Wycieczką do Wilna, W dn. ! i 2 lutego od­
będzie się wycieczka do Wilna, zorganizowana 
przez Koło Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR-a. i  
Wyjazd 31 stycznia wieczorem, powrót 3 lutego ra- I 
no. Wycieczka zwiedzi wszystkie ważniejsze za- I 
bytki Wilna (Zamek, Uniwersytet, Katedra, Ostra 
Brama itd.), oraz instytucje robotnicze. l.II w po- 
łudnie wygłoszony zostanie specjalnie dla wyciecz­
ki odczyt o Wilnie, tegoż dnia wieczorem — teatr 
lub zabawa towarzyska. Obiady i kolacje po 1 zł. 
20 gr. zamówione

Opłata za wycieczkę wynosi 27 zł., dla czł, 
TUR-a 23 zł. Obejmuje ona koszta kolei, nocle­
gów i zwiedzanie. Zapisy przyjmuje Koło Krajo­
znawcze; przy zapisie należy wnieść 12 zł. (człon­
kowie TUR-a 8 zł.). Liczba uczestników ograniczo­
na do 30. Koniec zapisów 24 stycznia.

Zebranie Koła Krajotmamrcagego Oddz. Wam.
T.UJR. odbędzie się w sobotę, 17 b, m , o godz.
8 wiccz., W lokalu T,U R. Na porządku dziennym 
odczyt tow. Balcerkiewicza o ,,Wilnie i jego zabyt­
kach'1. Wstęp dla członków i gości.

konferencji przemawiali tow. tow. poseł Kwapiń- 
ski, Różycki, Papuga, Gros, Pilch i wielu innych.

Uchwalono rezolucję, domagającą się od Rzą­
du, aby ne przedłużał czasu pracy na Górnym
Śląsku.

Prowincja.
P O Z N A Ń .

(Korespondencja własna).
S nowoobraqego Zaśtządu Kolejowej Kasy Chorych. 
Ulepszenia naszych towarzyszów. Protest przeciw­
ko rozporządzeniu Rady Ministrów, pog o t  stające­

mu warunki w Kas# Chorych.
W  dn. 18 ub m, odbyło się walne zebranie de­

legatów ogólno kolejowej Kasy Chorych w dyr 
'Poznańskiej W skład) zarządu z ramienia listy 
Nr 2 Z. Z. K. weszło 3 członków: kol. kol. Alt­
man i Turton z Poznania i kol. Chełkowski z 
Gniezna. Z listy Nr 1 Z. Z. (P. weszło 2 człon­
ków i z listy Nr. 3 IP. Z K. — 1 członek. Lista 
'Nx. 4, kondukt orska, nie uzyskała miejsca w za­
rządzie Kasy.

Na zebraniu tem nasi delegaci przeprowadzili 
szereg poprawek do statutu i wniosków, polepsza­
jących dotychczasowy stan rzeczy Obecnie więc 
pracownik stałodzienny, członek Kasy Chorych, 
ma znacznie lepsze warunki zabezpieczeniowe, 
niż poprzednio; między innemi: darmo lekarstwa 
i świadczenia akuszeryjne dla żon członków; le­
czenie chorób przyrodzonych przez Kasę, która 
daje członkom również, w razie potrzeby wyroby 
ortopedyczne, do wysokości 1.500 zł.; zapomogi 
pieniężne w1 przeciągu 52 tygodni; w razie, jeślł 
pracownik dalej choruje, dalszą pomoc przejmuje 
Kasa Emerytalna; po zwolnieniu z pracy, pracow­
nik ma prawo korzystać ze świadczeń Kasy jesz­
cze przez 6 tygodni, jeśli jednak zgłosi chorobę 
w dni wypowiedzenia — 52 tygodnie i f. d. 
Obecnie więc. dzięki dobremu kierownictwu Ka­
sy, kolejarze stworzyli sobie znośne warunki ubez­
pieczeniowe, aż wtem zjawiają się przepisy, jak- 
gdyby naumyślnie tworzone poto, żeby pogor­
szyć istniejące warunki. *

Pracotwiricy koiejojwi dyr. Poznańskiej są o- 
burzeni rcppOTządlaeniem Rady Ministrów z dnia 
125 listopada 1924 r. zatytułowaniem „O państwo­
wej pomocy lekarskiej". Na mocy tego rozporzą­
d z e n ia , które wogól* petfaraza warunki w kolejo­
wych Kasach Chorych, chce się np wprowadzić 
lekarzy urzędników, podobno z pensją miesięcz­
ną 240 ,zł. Wątpimy czy za takie pieniądze dobry 
lekairz podejmie się leczenia. Jest to wprost nie­
możliwe, jeśli pracownik wogóle ma mieć pomoc 
lekarską, a nie ma go się zbyć nazwą pomocy! 
Pracownicy kolejowi , członkowie Kasy, nie po­
zwolą sobie uszczuplić praw, które posiadali już 
za czasów zaborcy i zwracają się x protestami 
przeciw wprowadzeniu tego rozporządzenia w na­
szej dyrekcji.

■Zarząd Kasy, oraz walne zebranie delegatów 
uchwaliło odpowiednią rezolucję protestacyjną, 
zgodną ze stanowiskiem ogółu członków Kasy. 
Rezolucja ta została skierowana do p. prezesa dy­
rekcji.

Gfosy czytelników.
Jak się wypłaca stypendja akademikom?
Dochodzą nas skargi na sposób wypłacania 

stypcndjów akademickich przez minister;un: oś­
wiaty. Pomijając już fakt, iż wbrew ustawie sty­
pendja te nie mogą wystarczyć studentowi na u- 
trzymanie, gdyż wynoszą 40 złotych miesięcznie, 
zasiłki te wypłacane są na wyższych uczelniach 
z cgromnemi opóźnieniami. Niejednokrotnie trze­
ba czekać na wypłatę po 2 miesiące. Całkowita 
wina obciąża ministerjum oświaty, które pieniądze 
na wypłatę swych stypendjów przesyła w kilka 
tygodni po terminie do kwestury wyższych uozetn- 
nl. Czyżby urzędnik ministerjum, któremu powie­
rzono sprawę stypendjów, nigdy nie zastanawiał 
się nad tem, z czego ma utrzymywać się student 
w okresie zwłoki?

ba Raty
Suknie balowe

Kostiumy
Paita

B. Chęciński
Poznańska 21. Tel- 139 86.

W I U I I U H O H  Ż Y W Y C H  K W I A T Ó W
FABRYKA PERFUM
J .  S Z A C H

Poleca o naturalnym zapachu: perfumy, 
kwiatowe 1 mydła 
Japoński blaty bez 
Róża czerwona 
Konwalja 
Fijolek 
Akacja 
Jaśmin 
Hjacynt 
Tuberosa 
Róża herbaciana 
Groszek pachnący
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Co zapowie nam 
ukazanie się

Czerwonego znaku
nad Warszawą?..

Z sądów.
Sprawa Bi spin ga na martwym punkcie.

Przed trzema niespełna miesiącami pisaliśmy 
o powrocie z Rosji wielu akt sądowych, a między 
nimi w sprawie Bispinga.

Jaik wiadomo, Bisping skazany przez sądy ro­
syjskie na 4 lata rot aresztanckich za zabójstwo 
Drucko - LubeokiegO! wniósł był swego czasu 
skargę apelacyjną do b izby sądowej warszaw­
skiej, lecz zanim sąd ten zdążył ją rozpatrzeć, wy­
buchła wojna i akta zostały wywiezione do Mcśk- 
wy.

Po powrocie akt w drodze dyplomatycznej, 
Bisping, nie dając za wygrane i wciąż utrzymując, 
żc niewinnie został skazany i że padł ofiarą nie­
nawiści doń moskali, wniósł podanie o ponowne 
rozważanie jego sprawy przez sąd apelacyjny pol­
ski.

Jakoż sąd apelacyjny, przed .przystąpieniem 
do merytorycznego rozpatrzenia skargi apelacyj­
nej, zażądał od petenta złożenia 3000 złotych ty­
tułem funduszu na przetłumaczenie ■wszystkich 
dowodów sprawy na język polski

Od tej chwili nastąpił punkt martwy w proce­
sie, Bisping bowiem, zamieszkały obecnie w ma­
jątku swym na prowincji — pozostawał żądanie 
sądu bez .. skutku. (—a).

Z POW. OLKUSKIEGO I CHRZANOWSKIEGO.
(Korespondencja własna).

W sobotę, dnia 10 b. m. odbyło sie w Olku­
szu w sali domu robotniczego zgromadzenie ludo­
we, na którym przemawiał tow. poseł Kwapiński. 
Następnie urządzono ogólne zebranie członków 
partji, na którem wybrano nowy komitet powiato­
wy.

W niedzielę, dnia 11 b. m. o godz. 10 i pół, od­
była się konferencja wszystkich mężów zaufania 
pow. pow. Chrzanowskiego i Oświęcimskiego. Na

Życie gospodarcza
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Słan. Zjedn. za 1—5.18 I pół 
Franki francuskie za 100 -  27.72 I pól 
hunty angielskie za 1—24 72 i pół 
Floreny holend. za 100—20 > 06 
Kor. czesko—siow. za 100 -15.78 
Franki szwajc. za 100— 19002  I pół 
Korony austrfac. za 100 000 -7-31 
Liry włoskie za 100- 21 59 1 pól 
Frenkł belgijskie za 10j—2 .91
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KRONIKA.
S T A N  P O G O D Y  

Jlrcdług danych Państw . Instytutu M eteorolog.)

T em peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszaw ie -J- 5°, najniższa -J- 1°. W  Zakopane.n 
rano  mg ii sio, tem peratura najwyższa onegda; wy­
nosiła 0®

Praw dopodobny przebieg  pogody w dniu dzi­
siejszymi: Najpierw zachm urzenie umiarkow ane, i 
potem  wzrost, zwłaszcza na północy krąju, tem ­
pera tu ra  powyżej 0°, w nocy przymrozki, słabe 
lub um iarkow ane w iatry z kierunków  południo­
wych.

Posiedzenie Rady Miejskiej. Posiedzenie p !e- 
narne Rady M iejskiej odbędzie się w dniu 15 b.m 
{dziś) o godz. 19-ej

Uczczenie pamięci M. Abramowicza. Na sku­
te k  uchw ały W alnego Zgromadzenia Kola W arsz 
Związku Bibliotekarzy, zapadłej w dn 8 b m . 
Zarząd Koła {gmach BiWjoleki Publiczne?) d'a 
uczczenia pamięci członka swego, ś p Mariana 
A bram ow icza, otw orzył listę składek w celu ufun­
dow ania biblioteczki im. Zmarłego z dziedziny 
sztuki i ofiarowania jej B ibliotece Publicznej, k tó ­
rej zmarły od początku jej istnienia okazywał sta­
łą  pomoc. K siążki b ędą  opatrzone odpowiednim 
ex-libris'em

’ Werbunek do policji na Kresy. Komenda po­
licji pow W arszaw skiego {Nowy Świat 1) przyj­
muje kandydatów  do policji na Kresy. Kandydaci 
winni zgłaszać się z dokum entam i osobistem i (za­
św iadczenia wojskowości i poświadczenia oby­
watelstw a. Czas w erbunku trw ać będzie 5 dni

4 Park na stokach Cytadeli. W  r. 1924 przygo­
tow ano część terenu  pod  p a rk  na stokach Cyta- 
4deli na pow ierzchni 8 hektarów  z ogólnej prze­
strzen i 26 hektarów , k tórą  zajmie ten park. W  r 
*1925 zamierzone jest wykonanie 11 hek tarów  te ­
go parku, resz tę  zaś w r 1926, O statnia serja 
rolbót związanych z założeniem omawianego p a r­
ku. przewiduje przeniesienie linii kolejowej i prze­
jęcie domów zajmowanych przez wojsko, a pobu­
dow anych na teren ie  parkowym . (—)

S traż ogniowa. W  r. 1925 liczba wozów sa­
mochodowych straży  ogniowej ma być doprow a­
dzona do 19 Niezależnie od tego przewiduje się 
w ciągu r. b . kupno dużej autopom py o w ydajno­
ści 2400 litrów  na minutę, zaopatrzonej w drabinę 
wysokości 20 metrów, trzech przenośnych sikawek 
m otorow ych oraz dwuch samochodowych beczko­
wozów. Dzięki dalszej autom obilizacji można b ę ­
dzie zredukow ać liczbę koni Budżet straży c- 
gniowej na r 1925 przewiduje rów nież budow ę 
•zbiornika benzyny kosztem  30,000 zł. W  miarę 
intom obilizacji urządzane będa posterunki straż­
nicze na krańcach miasta z konną obsługą dla o- 
b rony  pogranicznych terenów  W arszawy, niepo- 
■łiadających ulepszonych bruków. (—)

Ubezpieczeni w Warsz, Kasie Chorych mogę 
leczyć się w Trenczynie. Zarząd K asy Chorych 
tn. W arszaw y postanow ił zaw rzeć umowę z D y­
rekcją Zakładu Kąpielowego w Trenczynie, na za­
sadzie której członkowie Kasy Chorych cierpiący 
na reum atyzm , artretyzm  i złą przem ianę materii 
b ędą  mogli korzystać z kuracji w kąpie 'ach T ren- 
czyńskich.

W arunki pobytu ubezpieczonych w zakładzie 
Trenczyńskim  zostały ustalone bardzo dogodne 
K uracja trwa 28 dni, chorzy będą umieszczeni w 
obszarnyoh, dobrze urządzonych pokojach osobno, 
jedynie tylko przejściowo w sezonie głównym 
przew idziane jest umieszczanie 2 — 3 osób w 
jednym pokoju Badania lekarskie prow adzą le­
k arze  mówiący po polsku, przyczem  chorym przy­
sługuje wolny wybór lekarza, służba zakładu rów ­
nież włada kilkom a językami, w  ten sposób więc 
chóry, leczący się w Trenczynie. nic znając ob­
cych języków, ma całkow itą możność swobodnego 
porozum iew ania się w języku ojczystym. Koszta 
kuracja za członków ponosi Zarząd K asy Chorych 
m W arszawy, prow adząc bezpośrednio  oblicze­
nia z D yrekcją Zakładu K ąpielow ego w Trenczy­
nie.

Fak t pow yższy zasługuje na podkreślenie, ja­
ko  dodatni objaw rozszerzania się działalności 
K asy  Chorych m W arszawy, dążącej s ta 'e  do 
stworzenia najbardziej dogodnych warunków lecz­
nictwa dla swych członków.

Pocztówki z królewskimi portretami Baccia-
Tellego. Nakładem  D yrekcji Zbiorów Państw ow ych 
okazał się cykl 24 pocztów ek z reprodukcjam i 
portre tów  królów  polskich, B acciarellego P o r­
tre tam i tymi zjednał sobie nadw orny m aiarz k ró­
lew ski powszechny rozgłos i uznanie w spółczes­
nych. P o rtre ty  te w ywiezione do Rosji w roku 
1832, obecnie są już zwrócone i zdobią, jak za 
czasów Stanisława Augusta, satę M arm urow ą na 
Zamku Królewskim.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
O dczyt prof. Todieusra Zielińskiego o tragedji 

greckiej. P ią ty  odczyt z cykht wykładów  publicz­
nych wygłosi w Reducie w niedzielę, dn. 18 b. m . 
prof, dr Tadeusz Zieliński n t. ,,E lem enty dra­
matyzmu tragedji greckiej".

Ze Stowarzyszenia Wolnomyślicieli Polskich. 
W  piątek, dn ló  b, m , o godz. 8 wiecz., w sali 
Stow arzyszenia Wolnomyślicieli Polskich (Królew­
ska 10) wygłosi odczyt ob adw. Mikołaj Koren- 
feld p t  ..W ięzienie w świetle wolnej myśH".

Z Akadem. Koła Krajoznawczego. A K. K
urządza cykl odczytów o W arszawie, z których 
pierwszy, p t. „W arszawa za Ks Mazowieckich i 
■Jagiellonów", zostanie wygłoszony przez kol. St.

Lew andow skiego na zebraniu m iesięcznem Koła, 
W dniu dzisiejszym p  godz. 7 m 30 wiecz.

ZABAWY.
„Czarna Kawa" z tańcam i w Związku Handlow ­

ców (Sienna 16) dla członków i w,prowadzonych 
gości odbędzie się dziś od godz 8 wiecz do 1 w 
nocy.

Doroczny bal narciarski odbędzie się s ta ra ­
niem Polskiego Związku N arciarskiego, W arszaw ­
skiego K 'ubu N arciarskiego i W ojskowego Klubu 
W ioś'arskiego w dniu 17 b. m. w salonach Kasyna 
O ficerskiego przy Alei Szucha 23,

WYPADKI.
Złodzieje na poczcie. W  oddziale pocztow o- 

telegraficznym W arszaw a II przy uf. Chmielnej 
Nr. 53 Paw łow i Radziszewskiem u, woźnemu P o l­
skiego Banku Przem ysłow ego w czasie ekspedy­
cji paczek skradziono paczkę, zaw ierającą bony 
8% Pożyczki Państw ow ej po 100 zł każda na o- 
gólną sumę 10,000 zŁ

N apad na pociąg. W  pobliżu ul Burakow skiej 
do pociągu tow arow ego w kroczyło w biegu kilku 
złoczyńców,, którzy wyrzucili z wagonu Skrzynię 
tow aru, E skortujący pociąg posterunkow y 4 ko­
m isariatu kolejowego, Szczepan Rogowski. wy­
strzelił kilka razy  z rew olw eru, w skutek czego 
rabusie porzucając łup zbiegli

Śmiertelne przejechanie przerz tramwaj. 68-let- 
ni Jan  W olenberg. robotnik, który  został p rzeje­
chany przez tramwaj linji Nr. 21 na pętlicy przy 
turze kolejowym pirzy ul. Toruńskiej na Pelcowi- 
żnie ulegając obcięciu praw ej nogi, zmarł w szpi­
talu Przem  iPańskiego.

' N iefortunna w ypraw a podkopyw aczy. P rzy  
W, Z łotej N r. 32 właściciel składu win i tow arów  
kolonjalnych W acław  Przypkow ski, udaw szy się 
'do swej piwnicy, po otw orzeniu kłódki, przerazi! 
się, gdy drzwi padły na niego P rzerażony  kupiec 
zatarasow ane stosem  gruzu, cegieł i b eczką 
do piwnicy, kupiec stw ierdził, że drzwi zostały 
wyjęte z zawias, zaś od w ew nątrz piwnicy były 
zatarasow ane stosem gruzów, cegieł i beczkę. 
Podczas dalszych oględzin piwnicy stw ierdzono, 
że w sklepieniu wyjęto k ilkadziesiąt cegieł i p rze­
bity jest już otw ór w ielkości jednej tafli k a ­
m iennej prow adzący do sk lepu z konfekcją męską, 
należącego do Bolesława Fleszela Podkopyw aczy 
w piwnicy i w k o ry ta rzu  n ie zastano. W idocznie 
zostali oni spłoszeni i nie zdążyli jeszcze dokoń­
czyć planow anego okradzenia wspomnianego skle­
pu, a zapewne i sąsiedniego.

Teatr i muzyka.
TEATR IM. BOGUSŁAWSKIEGO.
„Pasterka wśród wilków" post ora łka w 

5  sprawach p o d łu g  żywota św. Hertnany, przez 
Henryka Gheona napisana, na język polski 
przez Franciszka Siedleckiego przełożona, w  
k s z ta ł t  sceniczny przez L. S. Schillera ujęta, 
ozdobiona obrazami Andrzeja i Zbigniewa Pro­
naszków, muzyką L. M. Rogowskiego, oraz 
śpiewami gregorjańskiemi w opracowaniu ks. 
Henryka Nowackiego.

P o d o b n o  w id o w isk a  w  ro d z a ju  o s ta tn ie j 
p re m je ry  w  te a t r z e  im . B o g u s ław sk ieg o  m ają  
b y ć  o d tr u tk ą  „ id e a ln ą "  n a  ' z m a te r ja liz o w a n ą  
p u b lic zn o ść  w ie lk o m ie jsk ą . P o g ląd  z u p e łn ie  
fa łszy w y : w ła śn ie  ta k ie  sz tu k i w ięce j p rz y c z y ­
n ia ją  się do  u trw a le n ia  i z w y c ię s tw a  m a te -  
r ja lizm u  życ io w eg o , n iż  w sz e lk i re a liz m  l i te ­
ra c k i i te a t ra ln y . A  to  n ie  d la teg o , że  p u b li­
czn o ść  w ie lk o m ie jsk a  n ie  w ie rz y  w  św ię to śc i 
i c u d a . S ą  w ie rz ą c y  i n ie w ie rz ą c y . . A le  w ła ­
śn ie  je d n o s tk i s z c z e rz e  re lig ijn e , w ie rz ą c e  ż a r ­
liw ie  w  c u d a  i w  św ię ty c h , n ie  m o g ą  z a d o w o ­
lić się p o w ia s tk ą , o d tw a rz a ją c ą  b e z k ry ty c z n ie  
le g e n d y  z p rz e d  w ie k ó w . N a w e t c u d a  —  a 
ra c z e j w ła śn ie  d o p ie ro  cu d a ! —  n ie  m ogą w y ­
ra s ta ć  z n icze g o , b y le  g d z ie  i jak , le cz  m uszą  
być  g łęb o k o  u m o ty w o w a n e , o lb rzy m im  w y s ił­
k ie m  z d o b y w a n e  i o k u p io n e .

T y m czasem  a u to r  „ P a s te rk i” d a je  n am  w y ­
łą c z n ie  kronikę, u ję tą  w  ra m y  sc e n ic z n e  i n ie  
k u s i się  an i p rz e z  ch w ilę , b y  ją  u p ra w d o p o ­
d o b n ić  w  o czach  w id z a  dz is ie jszeg o . H is to rja  
o św . H e rm a n ie  je s t n ie z m ie rn ie  p ro s ta , a le  
te m  w ięce j n ie p ra w d o p o d o b n a . H e rm a n a  ż y ­
ła  p rz e d  4 w ie k a m i w  m a leń k ie j, ub o g ie j w io ­
sce k o ło  P ilb ra c , n ie d a le k o  T u lu zy . B y ła  c h o ­
ro w ita  od  u ro d z e n ia , p o k o rn a  i d o b ra  d la  
w sz y s tk ic h , n ie  w y łą c z a ją c  o k ru tn e j m aco ch y , 
k tó r a  ją  b iła  i g ło d z iła . A le  o to  ro z c h o d z i się 
p o  w io sce  w ieść  o c u d a c h  H c rm a n y : w id z ia ­
no , ja k  sz ła  n a  m szę  p o  w z b u rz o n e j rz e c e , jak  
w ilk i ż ad n e j n ie  c z y n iły  k rz y w d y  an i H e r ­
m an ie  an i jej o w ieczk o m . O b u rz o n a  • tem i 
g a d k a m i m a c o c h a  ch ce  o b w o ła ć  H e rm a n ę  c z a ­
ro w n ic ą  i .pub liczn ie  w y w rz e ć  n a  n ie j sw ą  z e ­
m s tę  za  p rz y w ła s z c z e n ie  o k ru sz y n , k tó r e  H e r ­
m a n a  z e b ra ła  d la  w y p ę d z o n e g o  p rz e z  m a c o ­
ch ę  ż e b ra k a . L ecz  s ta je  się notwy cu d : o k ru ­
szy n y  c h le b a  zam ien ia ją  się w  k w ia ty , m a c o ­
ch a  k o rz y  się  p rz e d  H e rm a n ą , k tó rą  ju ż  w sz y ­
scy  u zn a ją  za  św ię tą . U m ie ra  o n a  z d o b ro ­
w o lnego  w y c ie ń c z e n ia , n ie  d o ży w szy  20 la t.

B y  je szcze  u p ro śc ić  so b ie  tę  p ro s tą  h is to  
ry jk ę , a u to r  z góry k a n o n iz u je  sw ą  b o h a te r k ę  
na  św ię tą  i w  p ie rw szy m  a k c ie  o p o w ia d a  to . 
co  m a s ię  s ta ć  w  d a lszy ch . J e s t  to  ś m ie r te l­
ny  g rzech  te a tra ln y , k tó re g o  a u to ro w i n ie  p o ­
w in n a  w y b a c z y ć  n a w e t św . H e rm a n a . A  na- 
d o m ia r z łego  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  w id o w isk a  
z jaw ia  się „ a k to r  k ie ru ją c y  w id o w isk ie m "  t 
ró w n ie ż  o p o w ia d a  h is to r ję  św . H e rm a n y , r ę ­
cząc  p rz y te m  za  jej p ra w d z iw o ść . A le  n a d ­
m ia r g w aran c ji p o w ię k sz a  ty lk o  sc e p ty c y z m  
s łu ch aczó w . T łu m a c z ą  on i so b ie  le g e n d ę  o

św . H e rm a n ie  w  te n  p ro s ty  sposób , ż e  z o s ta ­
ła  sp o rz ą d z o n a  ad  hoc  p rz e z  k o śc ió ł w  ce lu  
sk u te c z n e g o  z w a lc z a n ia  k a c e rs tw a , k tó re  
w ó w c z a s  sz e ro k o  g ra so w a ło  po  k ra ju  i zn ik ło  
rze k o m o  w ła śn ie  z a  p rz y c z y n ie n ie m  się św . 
H e rm an y .

U w ażam y , że  w y s ta w ie n ie  te j s z tu k i —  o 
ile w o g ó le  u tw ó r  G h e o n a  z a s łu g u je  n a  tę  n a ­
zw ę  —  b y ło  z b y te c z n e . B yć m oże, że w e 
F ra n c ji tra d y c ja  św . H e rm a n y  je s t je szcze  w  
p ew n e j m ie rze  ży w a  i s z tu k a  m oże b u d z ić  n ie ­
ja k ie  z a in te re s o w a n ie . U  n a s  zaś  „ P a s te rk a ” 
n a d a je  się ty lk o  d la  d z iec i i d e w o te k . L e p ie jb y  
z ro b ił te a t r  B o g u sław sk ieg o , gd y b y  w zn o w ił 
w sp a n ia łą  „ P a s to ra łk ę "  z c za só w  „ R e d u ty " , je ­
śli już k o n ie c z n ie  p ra g n ie  w y s ta w ia ć  u tw o ry  
ty p u  ja se łk o w eg o .

B ez z a s trz e ż e ń  n a to m ia s t n a leż y  p o c h w a ­
lić w y k o n a n ie  i w y s ta w ę  u tw o ru . P o d  ty m  
w zg lęd em  te a t r  B o g u sław sk ieg o  je s t n ie z m ie n ­
n ie  w ie rn y  tr a d y c ji „ R e d u ty "  i sw ym  a r ty ­
s ty czn y m  zam ie rzen io m . W szy scy  w y k o n a w - I 
cy  g ra li su m ien n ie , z p ie ty z m e m , d b a ją c  o c a ­
ło ść  i s ty l u tw o ru . P. M y s ła k o w sk a  w  n ie - 
w d z ięczu e j ro li św  H e rm a n y , d o w io d ła  je szcze  
raz , że  je s t je d n ą  z n a jle p sz y c h  a k to r e k  w  P o l­
sce. D e k o ra c je  pp .: A . i Z. P ro n a sz k ó w  d a ją  i 
s z tu c e  p ię k n ą  o p ra w ę  a w  p o łą c z e n iu  z e fek - 
to w n em i św ia tła m i —  u m ie ję tn ą  re ż y s e r ją  
(zw łaszcza  w  a k c ie  4 -ym ) s ta n o w ią  s ilną  i d o ­
d a tn ią  s tro n ę  s łab eg o  u tw o ru . W  g rze  i w y ­
s ta w ie  w id z im y  te ż  ręk o jm ię , że te a t r  B ogu­
s ław sk ieg o , p o  p rz e z w y c ię ż e n iu  b łę d ó w  r e ­
p e r tu a ro w y c h , sp ro s ta  sw em u  sz c z y tn e m u  z a ­
d a n iu  p o p u la ry z o w a n ia  d o b re j sz tu k i.

B.

T eatr W ielki. Dziś „Eugeniusz Onegin" Ju ­
tro prem iera „Zygfryda" W  sobotę „Carmen", 
W  niedzielę ,;Rigoietto".

T ea tr Narodowy. Dziś „Don Juan".

T eatr  Letni. Dziś „Zm artwienia p. Hamel- 
b e in a '.

17 stycznia prerujera komedji T ristana B er­
narda p. t. „Kurnik"

T eatr im. Bogusławskiego. Codziennie .P a s te r­
ka w śród wilków ’.

T ea tr Polski. Dziś „W sieci".
T eatr Mały. Dziś „Pan swego serca1
W  p iątek  preiffljera kom-edji Luiigi Pirandello  

p. t. „Gra".
T eatr  Nowości. Codziennie „Księżniczka w 

masce"
T ea tr  im. Fredry. Dziś ,fDwie sieroty".
T eatr  Praski. Codziennie „Reduta Woli".
T ea tr Popularny. W  sobotę, niedzielę i po­

niedziałek „Śmierć Sowińskiego".
Qui Pro Quo. Przegląd szlagierów
Bilety ulgowe w teatrach  Polskim i Małym. 

D yrekcja teatrów  P o lsk ieg o  i M ałego postanowiła 
w prowadzić bilety  ulgowe z dniem dzisiejszym w 
tea trach  Polskim i Małym, normując ceny m iejsc 
według cen ulgowych tea tru  Narodowego, t j. ze 
zn iżką  Około 35% od cen zwykłych

W ydaw anie upoważnień do nabyw ania bile­
tów ulgowych powierzono Komisji M iędzyzwiąz­
kowej K ulturalno - Oświatowej (Chmielna 49t t . l  
127-Q2), która wydaje codziennie miejsca ulgowe 
wszystkim Związkom, Stowarzyszeniom , Klubem 
i Zrzeszeniom.

Z Filharmonji. Dziś na wielkim koncercie 
symfonicznym w ystąpi w1 charak terze kompozy lo­
ra i pianisty Se rg jus z Prokofiew  i odegra własny 
koncert fortepianow y W  części orkiestrow ej u- 
słyszymy „M orze" D cbussy'ego i drugą symfonię 
Beethovena. Dyryguje G. Fitelberg.

Niedzielny poranek pośw ięcony będzie W a­
gnerowi.

Erika iMorini wystąpi w nadchodzącą niedzie­
lę  o godz. 3 popoł i w ykona z o rk iestrą  pod dy­
rekcją G Fitelberga dwa koncerty : Czajkow skie­
go i B eethovena,

NA R A T Y !  *
O krycia  d a m sk ie

p lu szo w e , z a m ­
s z o w e ,  su k ie n n e

i t .  p .
K ostjum y, s u k n ie ,  

bluzki, k o łd r y  o r a z  
c h u s tk i .

Gotowe i no zamowiesia.

NA R A T Y !
U biory m ę s k ie

P n I |  * z im o w e  i 
U 1 I U j e s ie n n e .

G arnitury  we wszystkich 
o d c ie n ia c h  ostatnie 

fasony.

P r a n i a  ea n iijs ta .
f i r m a  „ G  W  I  A  Z  D  A “  H o ż a  2 3 .

P. P. O ficerom  I u rzędnikom  spec ja lne  warunki.

Fotografja ze Zjazdu Samorządowego, 
jest do nabycia w Admin stracji 

„Robotnika” po 4 zł. sztuka.

WARECKA 7,
WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES 

DRUKARSTWA W CHOD ZąCE: 

A F IS Z E , ULOTKI, DRUKI BIUROW E. 
_  KSIĄŻKI I BRO SZURY . _

PR ZY JM U JE D O  DRUKU: 

DZIENNIKI, TYGODNIKI, M IESIĘCZN IK I.

WYK0UA1 S T U E  ♦
No ź^daniB p r z u M a t a y  s z c z e g ó ł ó w

CElłY W ISI.

D o k to r z y  m e d .
Feliks i Z o l a  R c stkow sey

choroby skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmet. lekarska, 
włosów, Chłodna 26, tei. 93-29 
p o w r ó c i l i ,  przyjmują 9— 11 I 1 
- 8 .  Panie 10—11, 2 - 5  I 6 - 7  w.

D r. m e d .  W e i n t r a u b
c h o r . w e n e r . ,  skóry, m o c z o -  
p ł c i o w e  przeprowadził się z 
Pragi—-Targowej 78 na ul. G rzy  
bowską 21 m. S tel. 164-77
od 9 i pól do U  i pól I 4—8 
wlecz.____________  _____

Dr. M .A Itfeld  Z ie ln a  12-2.
Choroby wener., skóry, płciowe 

niem oc od I I-I r. i od 5-8 w.

|  liiiłoszEfim OftlMII

IN flhrnrTl/i ślubne dais na ratyHJ UUIqUnl na dogodnych wa­
runkach Zegarmistrz Gutmacher. 
Smocza 21.

I )  Z tp a w .
nio dobrze. Zeqarmistrz Gutma- 
cher. Smocza 21.

nUCnil solidnych wlełki wy- 
ItlLuLI bór, sypialni d ę b o ­
wych, jesionowych, jaworowycn, 

czeczotowvcb, m ahoniowych ja 
dalni angielskich, s t y l o w y c h  
gdańskich gabinetów, salonów, 
kredensów, stołów, krzeseł, szaf, 
bieliźniarek. łóżek, bibliotek, b iu­
rek. o tom an, kozetek, foteli k lu ­
bowych, urządzeń biurowych. Ce­
ny rzeczywiście bezkonkurencyj­
ne. Prosimy sprawdzić. O bejrze­
nie nie obowiązuje do kupna. 
Firma udziela kredytów przy ce ­
nach ściśle gotówkowych, Plac 
Trzech Krzyży 13, róg Źórawiej.

MIU7VNV do s*ycia „Kasprzyc- 
[iiHtfLlIIi kiego". Hurtowo—D e­
talicznie—Raty. Warszawa, Mar­
szałkowska 153. Zamawiać m o ­
żna listownie.

fn t*a  męskie  na  oposach, !i- 
Itat-fl sach, barankach, kożusz­
ki kryte, kurtki, palta zimowe, 
jesienne, garnitury marynarkowe, 
smokingowe, żakietowe spodnie  
sztuczkowe, sportowe, wszystko 
o 30% taniej za gotówkę i na 
raty. Granke I S-ka, Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska.

G o W a - G a l a m i .  S „ L . T
sienne, k u rtk i na  barankach, 
garnitury, smokingi. 'żakiety, spo­
dnie sztuczkowe, sportowe, bur­
ki podróżne wyprzedajemy niżej 
cen koszlu. Przyjmuiemy zam ó ­
wienia z własnych i powierzo­
nych materjałów. Wytwórnia u- 
blorów Męskich Stoowski i Ma­
jewski Chmielna 49, 2 p. front tel. 
242-93.

M i a i c a  w e  w " ° ó | n y młUłCjalC z częściowym stołowa­
niem poszukuje samotny kawa­
ler. Oferty pod M. E. do redakcji 
„Robotnika".___________________

(Hnarilfi g u mowe w dobrym sta- 
uil{juLinl nie  nada jące  się do 
koi powozowych. W i a d o m o ś ć  
Krucza 11 „Wulkanizator".

P r a r t l i s K l a r l l  S f
raz. Zgłaszać się O grodowa 29 
„HURT"_________________________

Mj wyżymaczkowe, drukar- 
i skie, papiernicze i t. p. 
oraz kółka żelazne wszelkiego 

rodzaju oblewamy świeżą gu ną 
z gwarancją po cenach  konku­
rencyjnych. Zakładamy też na 
miejscu  nowe wałki do wyżyma­
czek oraz naprawiamy takowe. 
„Wulkanizator", ul. Krucza I I .  
Tel. 131 66.

Gf;p im m a n a  o 30°!o
łnnjnj Okrycia zimowe od 55 
luilSu], złotych, zamszowe na wa­
tolinie i adam aszku  od 85 zło­
tych. przybrane futrem od 100 
złotych Letnie płaszcze od 25 
złotych. Kostjumy od 50 złotych. 
Suknie  gabardlnowe od 40 zło­
tych, szewiotowe od 12 złotych, 
bluzki od 5 ztotych. Kołnierze 
futrzane o d  15 złotych. Br. Un- 
kiewicz Hoża 54 m. 2

Robotnicy
popierajcie swoje 
pismo codzienne.

B id ak le i ■■czelny dr. FeDki Perl Wydawca: Rada Nncaels* P. P, & Redaktor odpowiedzialny; Jaa M. BorakL Odbito w drukarni „Robotnika", W arecki 7


